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iSla u r z ę d n i c z e k  i c o b o i n i c  znaczny opust ofi ten wystawowych.

P o letk a - -  .ti r o z b r o j e n i e  ś t^ i^ la w e .
Projekt kontyngentu woiskoroego poszczególnych państw.

TARY?; 4. lipda (Pat.) .  Dn.a 4, b f lt  \V gnra -̂ Narodów, które p r z e z . to 'sknio nie przyjęty
ahu $enatu rozpoczęły się. obteuly lyiiKZHSowej zobowiązań, jak ie  wi.ięli na. siebid w zakresie
Komisy i Ligi Nąrod&w dla ograniczenia zltro wojskowym członkowie Ligi Narodów, 
jeń . Ankiety komisyi przedstaw iają się we for- Drugie zgromadzenie Ligi p oh yilo  'koipisyj 
rnie trzech kweslyonaryuszy. P ierw szy dotyczy tymczasowej
stanu armii i u zb ro je ira ,  drugi budżetu w ojsko,- '
wege. Trzeci kwe,ilvomiryusz dotyczy w arun­
ków  politycznych i 'geograłicznyyłi, oraz sp.eeval|- 
n\ cli państwa

C zęść państw  n ad esła ła  uż odpowiedzi. O d, 
powiedź Polski na w ym ieniony kw estyonaryusz 
zaznacza, że budżet wojskowy Roiski na rok 
1922 został zmniejszony o 50 pro. Jak o  warunki 
geograficzne, polityczne ■ sp e cy a ln e . odpowiedź 
Polski w ym idnfa brak natu ralnej ochrony g ra ­
n ic , defekty system u  kolejow ego będ ącę rezul- 
f a tern polityki Irzecli mocarstw zaborczych , brak 
p rzem ysłu  w ojennego, konfiguacyę ceni rów 
przem ysłu w ojennego, feonfignracyę cent rów­
n y ch  bezpośrednio mul g nn i.ąą  n iem iecką, s ta ­
rły uni organizacy jne, w jak iem  znajduje się a r ­
mia polska, a, w ym agające inw esiycy i w iększych 
aniżeli państw a, m ające dawnie m stalacye w o j­
skow e i w reszcie okoliczność, że P o ls k i o to ­
czona jest przez jraństw a n ienależące do Ligi

naszkicowanie planu rozbrojenia powszechnego.

P ro jekt takiego planu zosta ł przedłożony k o­
misy i przez delegata angielskiego lorda b sb e ra  
w  r. 1922. P rz y jm u ją c y  za cy frę  zasad niczą
30 .000  ludzi, lord K sher proponuje ustalenie 
m ńożnika n astęp u jąceg o : Dla Belgu "2 czyli 
b0.000, dla ‘'Czechosłowlac|i o  —  9 0 .0 0 0 , dla. 
Danii 2 —  00 .000 , dla Francy  i 0 — 180.000 , 
rlla W loch 1 —  120 .000 , 'd la  Ju gosław ii S -
90 .000  dla B ry tan ii 0  —  90.000,, dl i Bm m m ii 
3 - 90 .000 , dla Pojski 4  — 120.000. T y m cza­
sow a K om isya od łożyła  dysk iisyę nad projeklem  
Eshera do sesyi obecn ej w W arszaw ie.

Program  sesy i obecnej obejm u je rozpatrze­
nie odpowiedzi na w y sian e kw esfyom uyusze, 
d yskusyę nad projektem  Lorda K shera, rozpa­
trzenie tym czasow ego projektu paktu '„de mm 
a g ressio n “ i w reszcie  praw a Lom petencyi komij- 
syi 1 y m czasuW ej.

E k s c e s y  a n ty ż y d o w s k ie  m e  lUdtoile.
W ILN O, 4 VII (Pat.). Dziś w n oty  rozplaka­

tow ano na m urach miasta następującą odezwę 
podpisaną przez delegata Rządu polskiego w 
W iinie:

Do ludności miasta Wilna! G odne najwyższe­
go ubolewania zajścia, jakie miały miejsce w dniu 
2  b. r., wywołują fałszywe kom entarze. Rozsie­
wanie pogłosek nie opartych na obiektywnie 
stwierdzonych faktach, budzi bezpodstawne za­
niepokojenie i rozgoryczenie wśród szerokich  
mas społeczeństw a co  jednocześnie jest wyzyski­
wane przez czynniki wrogie państwow ości pol­
skiej. W zywam przeto całą  ludność m iasta Wilna 
do zachow ania spokoju i nie dawania posłuchu

rozsiewanym fałszywym wieściom Ufając, że 
spokój przyjdzie, w pieczy naci utrzymaniem te­
goż w m ieście oznajmiam równocześnie, ze 
wszystkie usiłow ania w ywołania niepokojów bę­
dą ścigane z całą surow ością prawa. D ochodze­
nie w sprawie zajść w dniu 2 b. m. spoczyw a 
w ręku władzy prokuratorskiej i śledczej, które 
po należytem zbadaniu sprawy pociągną winnych 
do odpowiedzialności. (Podpisano! Roman

W ILN O , 4 Vl 1 fPat.). W czoraj w ieczorem  od­
była się tu konferencia stronnictw  lewicowych, 
które zam ierzają wydać wspólną odezw e ao  
ludności

W iLN O , 4 VTI (Pat.). Dzień wczorajszy minął 
spokojnie. D robne usiłowania wywołania zam ętu  
szybko opanow ała polieya. Dziś od lana panuje 
całkowity spokój.
i • - — ł 1

Przyczyną powyższej odezwy są za jścia , ja ­
kich widownią bym  W ilno 2 bm. A giiaeya anty­
sem icka wywołała wzburzenie, ob jaw iające się 
wśród ludności nieprzyjazną postaw ą względem 
Żydów, W edle reia,cyi polieya dała tłwie salwy 
w powietrze Rezultatem  zajścia  b y ł o  z ą b i -  
c  i e d w u  o sijó b j ( j e d n a  o s o b a  c  i ę z  k o 
r a n o  n a  Rozagnowany tium potłukł w paru 
m iejscach  szyby w sklepach i poturbował kilku 
przechodzących Żydów. Poheya p rzy w iod ła  przy 
pom ocy zawezwanych patroli wojskowych po­
rządek

Stosunek narodowościowy największych  
miast w Polsce.

WARSZAWA, 4 VII (Pat.). G łówny urząd sta­
tystyczny na podstawie tym czasowych wyników  
spisu ludności z dnia 30  września 1921 podaje  
następuiąćy stosunek narodow ości polskiej i in­
nych narodow ości w pięciu największych m .astach  
Rzeczpospolitej: w Warszawie ogólna liczba lud­
ności 931 .176 , liczba Polaków  673  320 , liczba in­
nych narodow ości 257 856 , procent Polaków  72\3, 
procent mnvch 27 7 ; w Lodzi ogólna liczba lud­
ności 45 7 .8 1 3 , liczba Polaków  266 .301 , liczba in­
nych narodow ości 185.512 , procent Polaków 58-9, 
procent innych 41- 1;  we Lwowie 219.192, liczba 
Polaków  ;3 5 .5 7 8 , liczba innych narodow ości 
83.G15, procent Polaków  61 9, procent innych 
3 8 1 ;  w Krakowie ogólna liczba ludności 181.700, 
liczba Polaków  152.690, liczba innych narodo­
w ości 29 0 1 0 , procent Polaków 84 , procent in­
nych 1 6 ; w Poznaniu ogólna liczba ludności 
169’793 , liczba Polaków  159 .632 , liczba innych 
narodow ości 10.161, procent Polaków  94, p ro­
cent innych 6.
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Trupa Wileńska
D ziś  w e ś ro d ę  d n ia  o , l ip c a  l», r
Reżyserya L . Kadisona. Bilety do nabycia co d ^ en u ic  
prócz soboty i niedzieli od godz 10— 1 i od 3 — 7 
vr księgarni „BETH  IZ R A EL*, ul. Jagiellońska 15.

- Kierownik trupy NŁ MAZO„ ■ ■■— —-

Zrzeszenie dramatycznych artystów 
— żydowsRich miasta Wilna —
w sali teatru nkr. ul. Siansklew i^a il. &.= e. * _ ...

Pierwszy pśeinny występ: „ S Z l A T f
-------•• -- d r a m a t  w  ł  a k t a o l i  H  i .v ł r x i r  r Tr a

Haga.
D nia 15. czeiw ća, zgodnie z postanow ieniem  

konferencyi genueńskiej, rozpoczęła s .ę  w Ha­
dze k on feren cy a  przedw stępna rzeczoznaw ców  
p ań stw  eu rop ejsk ich , 26-go zas w łaściw a kon- 
feren cy a  z udziałem przed staw icieli R osy i s o ­
w ieckiej.

Nie m ożna pow iedzieć, aby k on feren cy a h a ­
sk a  zbytnio za in tereso w ała  szersze sfery  pu­
b licz n o śc i. N ietylko dlatego że Genua u sp osob iła  
je  do Hagi n ie ch ę tn ie  i Jnledowierzą jąco, n iety lko 
z  powodu ograniczonego zakresu  spraw  gospo- 
d a icz y c li i fin an sow ych , m ający ch  b y ć poruszo- 
nem i W H adze, a le  głów nie d latego, że konfe,- 
ren cy a  h a sk a  isto tn ie  nie zapowiada s ię  o b ie ­
cu jąco .

iPrzedew szystkiem  S tan y  Z jednoczone, o d ­
m ów iły udziału. Nie pom ogły uroczyste ośw iad- 
czeu ia  L loyd  G eorgea w  Genui ,ż e  polityka bęc 
dżin w ybaczona z obrad  konferencyi h ask ie j. 
Stany Ż jedn orzek ły  że będzie to K onferencya 
polityczna, w ychodząc widocznie z założen ia , 
że  dopóki w R osyi niem a rządu niebolszewickile- 
go, a  stosu nki n iem iecko- francu skie są  w ciąż 
z a o g n o n e , w szelkie dysku sye n a  tem al ek o n o ­
m iczno finansowy' z konieczności w kraczać mu 
sz ą  w dziedzinę polityczną.

OdmoWa Stan ów  Z jedn. odrazu poderw ała 
ZiiacZnie i au torytet k on feren cy i h a sk ie j. Fran-' 
Cya długo się n am y śla ła , czy! w obec te ; odm owy 
.wogóle w arto  p o jech a ć  do Hagi. 1-go czerw ca 
P o in care  w ysła ł do rządu angielskiego m em o- 
iryat, w którym, żą d a , aby1 w Hadze n ie  poruszay- 
jno spraw  politycznych, an i spraw y odszkodowań 
n iem ieck ich  . jżehy W ysłano tam  rzecżoznaw ców '- 
fachow ców , a  n ie dyplomatów, następnie po-
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Archangielsk nie bvł przyjemnem miejscem p o ­
bytu zwłaszcza, gdy zblizała się z im a ; żołnierze  
zaczęli pom rukiwać a mieli teraz dobry pretekst!

IV

W 'ęcej niż kiedykolwiek konieczne było wy­
kryć sympatyzuiącycb z bolszewizmem i zgnieść 
ich propagandę. Gdy skuwanie Dżyma w kaj­
danki nie odnosiło  pożądanego skutku, um ie­
szczono go w samotnej' celi na djecie o  Chlebie 
i wodzie. Dżym poznał w krótce, że djeta ta dla 
jelit i wnętrzności jest nader szkodliwa, bardziej 
szkodkwa, niż sam a woda. Człowiek żyjący pizez 
kilka dni białym chiebem i wodą, nabawia się 
wnet bądź to  zupełnej obstrukcji, bądź też gw ał­
townej biegunki. Skrobia zatruwa krew, działa 
szkodliwie na system nerwowy i sprowadza  
w krótce gruźlicę, niebezpieczną anemię lub inną 
chorobę, której nigdy już wyzbyć się nte można.

Dżyma tedy osadzono na djecie fortu Le- 
avenw orth. Wszyscy więźniowie musieli być wy­
kąpani. Rozkaz ten dozorcy więzienni rozumieli 
w ten sposób, ze polewali delikwenta lodowatą  
w oaą. Gdy Dżvm z powodu obolałych ram ion  
nie m ógł sam się nacierać, wziął C onnor twardą 
szczotkę, um aczał ją w słonej wodzie i starł mu 
skórę z ciała. Gdy uciekał, biegli za nim z szlau­
chem , gdy krzyczał, wstrzykiwali mu wodę do

w tarza żądanie aeleg aęy i fra n cu sk ie j w Genui 
co  do spraw  w łasn o śc i cudzoziem kiej w R osy i, 
d om agając s ię  zarazem , aby delegaci ro sy jscy  
w ycofali sw ój m em oryał, zaw iera jący  sow iecką 
odpowiedź n a  no'fę 'państw  zachod nich , a  w rę­
czoną w' Genui 11-go m aja . W reszcie  proponuje 
aby państw a zainteresow ane najpierw  porozu1- 
m iaiy  s ię  m iędzy sobą wi sprawne warunków 
odbudowy R osy i, a  delegaci sow ieccy musmliby 
warunki te -p r z y ją ć  bez dyskusyń

M em oryał 'francu ski n .e spotkał się w A n ­
glii z p rzy jęciem  życ-zliwem. Św iadczy o tem 
zarów no ton o'dpowiedzi an g ielsk ie j ja k  też i 
je j  treść. R ząd  angielski zarzu ca m em oryalow i, 
że n ied ostateczn ie uw zględnia uchw ały w Can- 
(n*fs i G enu i: dalej odpowiedz angielska oś w i ad 
cza, ze Anglia nie w yśle dyplom atów , lęcz rz e ­
czoznawcówą że n ie  m ożna ż,ądać od R osyan  
co fn ię cia  ich  m em oryału  ,ya co do w łasn o ści 
cudzoziemców" w  R o sy i, to o b sta ją c  przy żą 
daniu zwrotu w łasn ości lun odszkodow ań.a,m e 
należy jednak W ym agać od R osy i pod tym 
względem  w ięcej an iże li od któregokolw iek in ­
nego rządu i u szan ow ać su w erenność rządu 
sow ieck iego ; A nglia ’ lów m eż n ie  godzi się  na 
narzu canie Ito sy i z g óry  program u innych 
p ań stw : w resic ie  rząd angielski pow tarza, że w 
Hadze sprr: wy polityczne nie bedą om aw iane.

W ym iana zdań m iędzy A nglią a F ran cy ą  
p od kreśliła  ty lk o  różnice, ja k ie  uw ydatniły  isię 
m iędzy iotbu państw am i w Genui i trw ają po 
dziś dzień w  c a łe j rozciąg łości, mje wróży to 
oczy w iście  n ic  dobrego d ia  k onferencyi w H a­
dze. — • ' ' ' .

T a k  sam o w zw iązku z odmową Stanów

Z jednoczonych stanow isko sow ietów  je s t  inne, 
am żeli przed k on feren cy a w "G enui, kiedy- to  
bolszew icy liczy li n a  m ozłiw óść o trzym ania k m . 
'dytów. Poniew aż G enua zaw iodła, a główny 
ban k ier św iata  « to r n a  uboczu sow iety n ie  p rzy ­
w iązu ją  w iększej wagi do c a łe j konferencyi h a ­
sk ie j. W yraziło  s ię  to np. w 'wywodzie d z ie n n i­
karskim  C ziczerina , który ośw iad czył, że R o ­
sy a na żadne n ie  pójdzie ustępstwa, że nie 
pozwoli żadnej kom isyi ankietowrej „w tykać n o s“ 
w  w ew nętrzne spraw y ro sy jsk ie , że żadnych 
now ych gw arancyi, oprócz w yłuszczonych wm e,- 
m oryale genueńskim , R o sy a  n ie udzieli i t'. p. 
Trudno wogóle w y ja śn ić  dokładne stanow isko 
sow ietów  w obec H agi. P otw ierdza się  ze w-szyśT- 
k ich  stron w iadom ość o  cnorobie n ieu leczaln e j 
L en in a. Niewiadomo," kto pędzie jego  n astęp cą  
i jak ie  zm iany z a jd ą  w p o lity ce sowietów To 
pewna, "że nastąp i pow ażne p rzesilen ie  i że zaj- 
Ieżme od tego który z kierm.ków komunisty cz­
nych , (w ojenny T rockiego, czy  . um iarkow any 
K rasin a-C zicze iin a) w eźini.; górę, u k szta łtu je  się 
odpowiednio o o lity ka zagran iczn a sow ietów

Ale m ezaleznie od p rzesilen ia  rządowego 
'sowiety po k onferencyi genueńskiej w eszły  na 
drogę zaw ierania od rębnych traktatów  z poszczę 
gólnem i k ra jam i. S ta ra ją  s ię  o rozszerzenie tr a ­
ktatu z R ap allo  zaw arli trak ta t z Czechosłow dL 
ey ą , um ow ę handlow ą z W łocham i. Z góry w ięc 
niedow ierzająco traktują Hagę, zw łaszcza gdy 
w iedzą d o sk o n a le ,‘ że  o otrzym aniu  kred>tów- 
niemu moWy.

Jak iko lw iek  jed n a k  będzie przebieg kon- 
feren cy i h a sk ie j. P o lsk a  b io rą c a  w  n ie j udział 
obok in n y ch  państw" eu rop ejsk ich , m usi stać 
na straży  sw ych praw  i d ąży ć do tego, by nie 
pom inięto je j W żadnej ak cy i, m ogącej b y ć  pod 
ję tą  dla napraw y stosu nków  ekonom icznych.

ust i nosa, gdy padał na ziemię wyczerpany, 
oblewali go przez kwadrans lodowatą wodą

W biednem swein życiu Dżym przebył wiele 
m ęczarni, lecz nie następow ały one nigdy w tak 
krótkich odstępach. Odwaga jego nie zm alała, 
lecz duch i ciało  złam ały się. Nawiedzały go 
wizje i halucynacje, zm ora nocna nie opuszczała  
go i podczas dnia, często zdaw ało mu się, że 
go torturują, gdv był tylko przykuty łańcuchem . 
T rw ało to przez jakiś czas, aż pewnego dnia 
Perkins podsłuchując przez sznarę, usłyszał dzi­
wne tony, szczekanie, warczenie. zwierzece głosy. 
Z aw ołał C onnora i Grady ego i wszyscy trzej 
podsłuchiwali. f

—  B o ż e ! —  zaw ołał Grady —  zw arjow ał!
—  D ostał obłąkania! —  rzekł C onnor.
— Pom ieszały mu się klepki, —  zauważył 

Perkins.
Potem  jednak przyszło im na myśl, że m oże 

tylko symuluje. Larw o było tym w ysłańcom  sza­
tana udawać opętanych przez djabła. Czekali je­
szcze przez chwilę, potem C onnor wszedł do 
celi, aby Dzyma wziąć na łańcuch i ujrzał, ze 
więz.eń ogryza w łasne swe palce. T o  było już 
doprawdy niesamowite, posłali więc po lekarza 
więziennego, który natychmiast stwierdził, ze 
Dżym Higgins popadł w obłąkanie. Zdaw ało mu 
się, że jest dzikiem zwierzęciem schwycunem  
w zasadzkę i próbow ał odgryźć swoje nogi, aoy  
m óc uciec. Szczerzył zęby, gdy ktokolwiek zoli- 
żył się do niego i m usiano go bić do meprzy- 
to rm o ści, aby m ódz m u nałożyć kaftan bezpie* 
czeństwa.

V.

\V ten sposób Dżym w ydostał się z rąk sw o- 
.ch katów, ju ż  teraz nie wie nic o  żydzie rosyj­
skim Kalenkinie i nie m ógłby, nawet gdyby 
chciał, zdradzić tajemnicy D latego też zaniechali 
już dalszego wystawiania na próbę jego sum ie­

nia, obchodzili się z nim doDrze i wmówili wen, 
że w ydostał się z zasadzki. Stał się ułaskaw io- 
nem zwierzęciem, łazi na czterech łapach i ,ada 
z misy blaszanej nie posruguiac się swymi ob­
gryzionymi palcami. W stawach odczuwa jeszcze 
silne bole, lecz to nie bardzo mu przeszkadza, 
jak zwierzę bowiem ma tylko Świadomość chwi­
low ego bólu i nie wie o tem. że iutro będzie 
także cierpiał. Nie należy już do tych, którzy 

patrzą w przeszłość i p rzy szłość,’ i tęsknią za 
tem, czego m em au, lecz jest sobie .d o b rą  psiną“, 
gdy go  się gtaszcze po głowie ociera się o  przy­
jazną rękę i czule skom le.

Należy do wielkiej liczby obłąkańców , któ­
rych um ysł nie zdołał wytrzymać próby sum ie­
nia amerykańskiej maszyny wojskowej. Biedny, 
obłąkany Dżym Higgins nigdy już nie zakłóci 
porządku pubłi. znego. Przyjaciele i zwolennicy  
jego jednak, usłyszawszy jego historję, wpadli 
w szał i opętani są w ściekłością, d!a społeczeń­
stwa bardziej niebezpieczna. W rewolucji sp o łe­
cznej, która puka do w rót wielkiej demokracji 
Z achodu, występować będą mężczyźni i kobiety, 
ożywieni do dzikości rozognioną goryczą, o d ­
porni na każde i niebezpieczeństwa, gotowi do  
każdego aktu zemsty, chociażby najokrutniejszej, 
a wielka dem okracja Zachodu zdum iona będzie 
duchową organizacją tych ludzi, nie rozum iejąc 
jej przyczyny. Wielka dem okracja zapom niała  
o słow ach pow ażnego ostrzeżenia, w yrzeczonych  
przez największego sw ego dem okratę w czasie 
m ordów  i zniszczenia wojny domowej -

B óg chce, by wojna trw ała dopóty, aż całe  
bogactwo nagrom adzone bezpłatną pracą nie­
wolników w ciągu dwustu pięćdziesięciu lat ule­
gnie zniszczeniu, aż każda kropla krwi, k tóra  
spłynęła pod razami knuta, uędzie spłacona  
krwią, biczem rozlaną. C o  było ważne przed 
trzem a tysiącam lat, jest i dziś jeszcze ważne 
Oblicze Pana jest prawdziwe i sprawiedliwe!
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mxm mm. sitodo n m w
pe:en ponurej grozy ekscytujący, godny poaziwu, salonowy dramat w 6 aktach, wyświetlają oDecnie

M a r y a i e n a a '  i  „ K o p e r n H r " .

S p r ? w ?  r o z b r o j e n i  w s z e c liś w is f o w e g o .
p a RYŻ, 4. 7. (P a t) . H avas. O tw arta tu trze ■ 

c ią  sesyę komisyr d ia rozb/ojen pod przewód 
łilctwem Viv.mntógo Om aw iając obee.ią sytuacyę 
.wiatowa, k tóra utrudnia rozw iązanie problemu 

rozbrojenia, Viviam zaznaczył, ze trudności te 
nie powinny nikogo zn iechęcać Viv |mi wskazał 
na G. S I ą s k ,  k tó jjr e g o  p r o b l e m  z o s t a ł  
s z c z ę ś l i w i e  r o z w i ą z i a n y  p r z e z  L i g ę  
n a r o d ó w

Koim sya zbadała odpowiedzi poszczególnych 
m acan  t w na problem  rozbrojenia

Nadeszły odpowieazi od 14 państw, przekaza­
no je  pudkormsyi Odpowiedz te sianowią postęp 
na drodze do rozbrojenia, a dotyczą głównie 
z m n i e j s  z e m a  w y d a t k ó w .

Inna podkomisya zajm>e się  s p r a w ą  f a ­
b r y k a  p y  i  b r o n i  i przewozu broni, oraz

oprawą Zn iszczenia nadmiaru brom pozos‘a łe j po 
wojnie.

Sekcya m o r s k a  kom isy! zbada dane, przed­
stawi me przez adm irała o e g ra y c a , dotyczące 
t T a k t ą t u  w a s z y n g t o ń s k i e g o .

ŚW IATOW Y KONGRES POKOJOWA ZW IJJZ.
KÓW PR aC Y ODBĘDZIE SIĘ W  GRUDNIU.

PA RYŻ, 4. 7. (P a t)( W czoraj odbyło się  ze­
branie komitetu międlzyniuodowego powszechne­
go związku pracy, na (którym jo u h au x  zaznaczył, 
że niem ieckie organizacye dbm agają się  od .m ię- 
dzynanodowego syndykatu, który zbierze się w 
Bernm e, poparcia nrzeciw  m onarchistom. Juuhaux 
oznajm ił, że międzynarodowy syndykat zwo,a na 
grudzień wszystkie organizacye pacyf. styczne; na 
światowy kongres po’w>jowy.

Niszczenie monarchizmu w Niemczech
W ROCŁAW , 4 VII (P at.’). B. Wolffa. Na pi d- 

stawie rozporządzenia prezydenta Rzeszy, naczel­
ny prezydent piowincji śląskiej rozwiązał naro- 
dowo-niemiecki związek ochrony oraz związek 
młodzieży, podlegający tamtemu związkowi Na­
stępnie rozwiązano organizacyę „Deutscb VoIki- 
sch e “ wraz ze wszystkieini filiami oraz centralny  
związek stowarzyszeń studentów szkół wyższych. 
C o do związku studentów, w ykazało śledztwo

policyjne, że związek ten wzywał swoich czło n ­
ków do czynnego udziavu w organizowaniu za­
machów'.

BERLIN , 4 VII (Pat.). M misterst.vo spraw  
wewnętrznych rozw iązało związek .Prawdziwych  
N iem ców " wraz ze wszystkimi jegc oddziałami 
krajowymi i lokalnymi.

Endecy juz przy ronocie na (i. Slasku.
Św ieżo od zyskana ziem ia  górnośląska 

czyna już staw ać się terenem  akoyi w aąctiołów  
endeckich, którzy za tra tą  atm osfery, jak ą  roz­
sz e rz a ją  w  knaju, s ta ra ją  s ię  przen ieść n a  tę  
ziem ię, m ęczeństw em  wieków uśw ięconą, aby 
żerow ać n a  zdrow ym  d oty ch czas rdzeniu du- 
s z j  ludu górnośląskiego.

Panow ie z nacyonabstycznego demokratyj- 
cznego obozu wy su nęl1 sw e łapy, ja k  niegdyś na 
P oznańskie i Pom orze, dziś po Górny Ś ląsk . 
C hcą w yzyskać d z isie jszą  atm osfery ■„ wysoktó- 
go n ap ięcia  uczucia narodow ego góm oślązakow  
ch c ą  tu n a  Górny Śląsk, w razić sw ój kadu ceus 
nacjonalistyczny, i g ra ją c  przy pomoey sw ych 
organów  sto łeczn y ch  n a  nerw ach ludności tu­
te jsz e j, m ącie  w odę narodow ej kadzi.

"I m etody isą oryginalne. Te organ; p raw i­
cow e w y sy ła  się  pospiesznie na G. Śląsk , a  
rów nocześnie ja k a ś  u kryta ręka,, przeprow adza 
kontrolę nad w puszczeniem  n a  G. Ś ląsk  prasy 
lib era ln e j, czy  ch oćby  .p r a s y 'o  spokojnym , nie 
n a c jo n a lis ty cz n y m  zabarw ieniu .

'A ca ły  m a  tery ad  n ap aści n a  osoby n a jw y ż­
sze W państw ie, n a  rząd obecny, n a  siar. n asze j 
sy tu acy i w ew nętrznej szybko podchw ytuje tu 
te jsz a  górnośląską p rasa  n iem ieck a i w  »posób 
p row okacyjn ie drw iący i kpiący, o fu era jęc s ię  
h a  artyk u łach  panów  S tro ń sk icn , “ł l ła s k ó w ,' czy 
Satizewuczów, pozwala sobie na te  o sam ton „pa- 
tryotów “ u ja d a ją cy ch  n a w łasne gniazdo, i p o ­
p e łn ia jący ch  przytem  is tn ą  zbrodnię, skoro ten  
zatruty jad  ich artykułów  d z .i DezKari.ie do 
prasy n iem ieck ie j G. S lask a , a  czy tan y  .przez 
k o ła  p olskie i n iepolsk ie budzi z "jednej  ̂strony 
ból i żal, z drugiej ra d o ść-sz a ta ń sk ą , czy m a ­
skowa i na rad ość.

I n ic dziw nego potem , ze ton prasy nie 
m ieck ie j n a  G. Ś ląsk u  sta je  s ię  zu chw ały , w yzy­
w ający, prowokacyjny. Są to  naotęostwa t̂e sa­
m e, ja k ie  W p ra s ie  sow ieck iej m iały  w k o n se­
k w e n c ji w ypociny niózgowe naszy ch  „rzecz- 
pospolitaków ' i innych  publicystów  z n acy o- 
n a listy czn e j p rasy .

STANISŁAW POSNFR. ; ,

Walk?) z brakiem pracy.
„Niema p racy !"* — Groźne te słowa, zaw ie­

szone nad całym  światem od" lat dwu i trzech, 
nie straciły  ,uc na m ocy swojej. Przesilenie go-' 
spodancze trwa w dalszym ciągu w Stanach Z jeb-, 
njiczonych, w Anglii, we W łoszech, w Austryi 
w1 Szw ajearyi, Łzasom sm a specyalne podają co 
m iesiąc (statystyki pracy i "ze wszystkich tych 
statystyk, ogłaszanych w biuletynach mini stery ów 
prący francuskiego, włoskiego wielko brytańskie 
go, belgijskiego, statystyk zbieranych w m iesi ęcz 
nutach Biura M iędzynarodowego P racy , w o r ­
ganach Tow arzystw a M iędzynarodowego dla w al­
ki z bezrobociem  — daje się wyprowadzić je ­
den wniosek stan rzeczy nie poprawił się. I 
wszędzie robotnicy protestują i m a.itestu ją . W  
Japonii nawet, w dokach okrętow ych robotnicy, 
za jęci przy budowaniu statków i zlokautowani 
zakładają (w Kobe) wielką kooperatywę współ 
dzielczą i  spożywczą i w zięli się dó ianrykacyi 
trzewików kauczukowych. W A m eryce na sku ­
tek raponu m inistra Hoovera, związki przystąpi 
iy me gwałt j o  organizow ana pośrednictwa pra 
cy , do zakładania komitetów pomocy i  uchw alają 
m ieli .e kredyty na prowadzenie i-obót publicz­
nych

“Federacya przemysłowca angielska" w dlu 
glm m em oryale, zwróconym do rządu (pażd/ier 
nik 1921), podkreślała w1 szczególności wpływ w a­
luty na zmniejszenie prod ukcji i handlu i wska­
zywała na kaoitulacyę produkcyi' angielskiej na 
rzecz niem ieckiej. Żądała s t a i i1 zacyi walut i po- 
rozumienia międzynarodowego Pierw szy środek 
jes t zupełnie fantastyczny, drugi naiwny w o-, 
kresie protekeyonizmu i  zbrojnego pokoju. P rz e ­
my słowcy żądali zmniejszenia stopy procentowej, 
i tu otrzym ali zado1' ćuczymem e; żądali zmniej-, 
szenia wydatków publicznych — .co zostało w y­
kreślone przez kom isyę Eryka Geddes‘a . wresz.-l 
c ie  redukcy’ podatków, kredytów dla popierania

eksportu i popierania em igracyi. Rząd1 w ielko- 
brytański w znacznym SiOpniu przychylił się do 
życzeń przemysłowców, — ilość atoli bezrobot­
nych nie zmniejszyła się, mimo to, wcale.

W szędzie niema) państwio czu je się znfewo 
łonem do przychodzenia z pom ocą bezrobotnym

W  SZ W A JC A R YI i ozporządzenie związkowe 
z 5-go października 1921 roku przedłuża zapo­
mogę, uchwaloną bezrobotnym , powyżej 90 dni. 
Jednak me m ogąc ponosić olbrzym ich kosztów 
tej pom ocy, w  m arcu b r  zmniejszono ją  do p o­
łowy.

BELGIA  tak sam o zm niejszyła grupy bezro 
botnych, uprawnionych do pobierani? zatiomóg.

SZ W EC Y A  uchwaliła Kredyt 85 milionow ko 
ron, jako pom oc dla bezrobotnych na ro s 1922.

W  ANGLII, gdzie zw Lązk‘ zaw odo we wydały 
siedem  i  pół miliona funtów szterl. w r. 1921 
z tytułu pom ocy dla bezrobotnych, Izba Gmin 
uchwaliła w tym sam ym  celu  w październiku 
1921 r kredyt dodatkowy w ilości ośnuu miltó-j 
nów funtówn

NIEMCA I W ŁOCH Y, w m iarę spadku marki 
i h ry , a także w1 m iarę wzrostu cen żywności, 
m usiały w końcu r. 1921 p o m ieść  wysokość 
świadczeń dla oezrobotnych.

W  HOLANDYI rząd zobow iązał się dawać 
zapomogi równe tym, które o fiaru ją  k as j porno 
cy, istniejące przy związkach zawodowych. GdV 
jednak kasy te bardzo prędko wyczerpały zasoby 
sw oje, rząd wszedł w obowiązki syndykatów i 
gmina daje jedną trzecią, dwie pozostałe daje 
państwo, o rz jeze m  jedna trzecia  ofiarow ana jest 
syndykatom z tytułu bezprocentowe' pożyczki.

W  KANADZIE państwo zobowiązało s ię  po 
kryć trzecią  część wydatków związanych z ro b o ­
tami publrcznerm, zorgamzowanemi przez gminy 
w celu zdobycia pracy dla bezrobotnych. W  paź 
d;. i e mi ku 1921 r  uało awanse towarzystwu ko­
le i  żelaznych w  celu zakupna szyn i  'materyalów 
kolejowych. W  Łan sam ym  celu skierow ało bez 
robotnych do lasów, ofiaru iac urzędom leśnym 
kredyty, um ożliw iające szybszą i  hardzie j iintesyw-,’ 
ną ek sp loatac ję  lasów państwowych.

W  a NGLII na rachunek ośmiu milionów fu r . 
tów trzysta tysięcy ofiarow ano kompaniom n a­
w igacją nym w celu darm owego transportu em i­
grantów. 10. listopada ucnwalona została  usta 
wa, na mocy której rząd  gwarantuje dó w ysokości 
dwudziestu pięciu miUonów funtów pożyczki, z a ­
ciągi i i te przez osoby indywidualne, o lto  osoby 
prawne, w celu zm niejszenia ilości bezrobotnych 
Koim sya sjoacyatna orzeka O słusznosci żądań i 
przyznaje kredyty. Do kouoa r . 1921 dwa tysią-. 
da przedsiębiorstw  (110.000 robotinnow) otrzy­
m ało gw arancyę pożyczek, zaciągniętych w wy­
sokości dwu i  pÓ1 milionów funtów.

W  SZ W A JC A R YI w grudniu z. r. uchwalono 
kredyt pięciu rnilj. fr„  w  celu przyjścia z pom ocą 
eksportowi zegarków. Urząd określa różnicę w  
walucie, w porównaniu ze szw ajcarską dla ka 
zdego kraju, do którego wędkują zegark i i  p o- 
kry v u różnicę, jakaby poniósł producent sprze­
dający  trw ar swój wedle kursu ream ego, a nie 
fikcyjnego. Su bw encje , udzielane w  tym celu d c  
krywaią około 30 pre. ceny towaru i um ożliw iają 
prace n i eumr, i ej szon ą robotnicom . System  Szwaj 
"arski iest bardzo ciekawym, albowiem uprzedza 
raczej brak pracy, nie czekając na jego zaistnienie 
M a raczej charakter produkcyjny, nie zaś filan­
tropijny.

W E  FkA N C Y ł praca w departam eentacb, 
zniszczonych przez wojnę, pochłania energie w ie­
lu tysięcy  roboimkow i  zm rtejsz? powagę braku
pracy.

W  A U STRA LL państwo zapoczątkowało bu ­
dowę domów m ieszkalnych na wielną skalę. W 
Anglii na kongresie Związku pracodawców^ i pra-) 
cobiorców  przedstaw iciel robotników Brom ley ża 
dał tworzenia w czasach dobrych rezerw specyal 
nie przeznaczonych dla wykonywania robót pu­
blicznych ku zużytkowaniu energii bezrobotnych 
(luty 1922) Z projektem podobnym wystąpi* i 
przewodna konserwatywnych organizacyi robot 
mezych w Stanach Zjednoczonych Samuel" Gom- 
pers — > 1

(Dok n asi.)
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Jiowiny z dnia.
Lwow. 5 lip ca .

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. .WE LWOWIE:
We środą „Dziewczę z Holandyi", operetka.
We czwartek .Biały mazur”, operetka-
Początek przedstawień o godzinie 7-30 wieczór.
Po kardem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowy do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR TEATRU MnćEGO, Grodzka 2 b: 
We środą .Kochanek z obłoków"1, farsa.
We czwartek „Kochanek z obłoków", farsa.

REPERTUAR „MAŁE COLOSSEUM*. kejtana 
  ■" “  burleska

K U RSY W ALUT Na giełdzie pficyalnej we 
Lwowie płacono w czoraj za 1 dolara 4750 -4850, 
doi kanaa 4750, m a m  mem 8 -7 5 -1 0 7 5 , leje 
rum. 2 6 -  27, liry ~ włoskie 220, fr. franc 390v- 
(fr .' uełg 370 fr -„zwaje. 890, kor. czeskie 94, 
(kor. austr. stempl 0*21, ftj. szterł. 2: (100 mkp:

(m) PRZEPROW A DZEN IE ROBOT BUDO­
WLANYCH Z URZĘDU Z e wzglądów na bezpie­
czeństwo cubliczne m agistrat postanowił przepro­
wadzić roboty budowlane z m zęau w jednej z re ­
alności przy ul, Bużniczej, ponieważ w łaściciel 

tego  dornu mimo kilkakrotnych wezwań, pole- 
iaeryoin urzędu budowlanego zadość nie uczynił,

DLACZEGO BRA K TYTON IU W E L W O W IE ? 
W trafikach stale brak tytoniu. Nie brak jednan 
papierosów w każdym szynku i u paskarzy. Tra- 
fikanci wolą sprzedawać otrzymany przydział

Dziś o godz. 8 wieczorem „Wezuwiusz", burleska w ow rr,wnie paskarzom . niż detajlieznie pubiiezno- 
t akcie oraz solowe wybitnych sił, I ści. W czoraj po „fasunku" pewien palacz chciai

— —  ,/kupić nieco papierosów  w trafice przy uł. Legio-
PO SIED ZEN IE RADY M IE JS K IE J odbędzie (mów I, 33, Tu powiedziano mu, że papierosów 

s ię  w  czw artek 6 lipca o godzinie 6-tej wie1- n ie ma1, Uparty gość parę god!z:n postał pod tia  
czótr W ''sali posiedzeń R ady m . fiką i wieczorem przedl zamknięciem sklepu ujrzał

ST a NISŁAW KOŻMIAN zm arł w Krakowie (jak nieznany mu mężczyzna wyniósł duży pakiet
w  86 roku życia i z  te trafiki. Sprowadzono go na poheyę i stwier-

DZIEW CZĘ Z H O lA N D Y I" i , BIA ł Y MA- dz}n°- ze był to M arek Rom, ,am. przy ul Rze- 
IŻUR“. Dziś t. j, fw środę daje T eatr W .elki doi- źm ckiej 9. Kupił on w tej trafice 5.060 sztuk pa- 
skonałą operetkę Kalm ana „Dziewczę z Holan- P ,erosow poznańskich. W obec tego stało  »ię zro- 
djyi", w której w  głównych rotach w ystąpią pp. zumiamm. dlaczego w tej traf ce „me b y ło " pa- 
Miłowsica, Br z es na, Kasprów1 czowa, Kuligowśki pierosow w aetajliczne] sprzedaży / akwestyono. 
Tatrzański, Schm idt, Świeży j inną R e ż y se ru je , ‘wane papierosy zdeponowano w policyi. 
Kubgowski, dyryguje p1. WO]narowi,cz. W  tań-^l  pldcu Gałuchowskieh przytrzymano Iz a a ia
cacb układu St. Faliszew skiego bierze udział ca ły  (Zwkeikundla z Ronatyna, lat 15. który nióst 7( 
zespół baletowy. Przem iła ta  operetka, m ająca  |Paczt;  ̂ ty-->mu, przeznaczonego na wywóz ze *avo- 
,bardzo dobre iradycye, cieszyć się będzie n;ewąt- wa Tytoń ten był zakupiony również w trafice , 
pliwie ponownie dużym sukcesem. ; a przeznaczony do rozsDrzedaży detajlicznej w

Ju tro  w czw artek wchodzi na afisz Teatru 
W ielkiego prześliczny „B iały  Mazur“. R eżyser
Kuligowśki m a w niej świetną rolę hr. Olińskip. 

,go, która to  postać kreu je niezrównanie. W ope­
re tce  te j b iorą  udżiał najlepsze siły , jak  pp. JV1 (- 
łowska, Brzeska, T atrzańską Świeży ̂ Kowalski, 
Schm idt, Olędzki, Szym ański, Fedyczkowski i

m ieście. Zdeponowano go rów nież w' policyi. 

PA SEK  TYTO N IEM  Od’ dłuższego czasu brak
tytoniu w icałem m ieście. Jednak nie brak go po 
kawiarniach, restauracyach i szymkaen w postaci 
najrozmaitszych „dom owych" papierosów. Cemv 
tych papierosów  są  rozm aite. Zależnie od1 lokalu 
Gatunek tytoniu nie wchodzi tu w racnutoę. B o

„wielu innych Mazurka odtańczy prim a baler.na  ̂ wszystkie gatunki tytoniu zostały wczas po,cno-
Burkacka z bale-m istrzem  Faliszewskim .

KOLONIA DLA CHŁOPCÓW DO KOŁACZYC 
P olsk iego Tow aizystw a Dzieci na wieś wyjeżdża 
w piątek, dlnia 7 lipca o  godzinie 11‘55 w  nocy. 
Punkt zborny o godz 10 w hali dworca.

W YCIECZKA STU DEN TÓ W  RUMfUYSKlCH 
DO PO LSK I. Dnia 5 lipca wyjeżdża z Bukaresztu 
fdb Polski wycieczka, studentów akademi, han­
dlowej i przemysłowe i w Bukareszcie. W  wy- 
jcieczce biorą również udział profesorowie* a  o- 
gólna liczba uczestników wynosi 100 osób. W ; - 
cieezka zw'edzi W arszaw ę, Kraków, W ilbo, 
Lw ów , Poznan, Bydgoszcz, Sosnow iec_ Gdańsk 
i Białą, - Bielsk. W ycieczka potrwa około 3 ty ­
godnie. Celem je j zacieśnienie węzłów ekonomiez 
mych między Rumunią a Polską.

watic wskutdk wczesnej wiadomości o  podrożeniu 
jego. — w  ostatniorzednej -.knajpie" przy ul. 
Sienkiewicza, która jest w łasnością niejakiego 
paskarza Blindla, sprzedaje się  papierosy," wyrabiał- 
me z lichego  gatunku tytoniu, tylko po 10 mk, 
za  sztukę. Zw racam y uwagę na ten lokal urzędu 
Walki z lichwą. Publiczność powinna o  takim wy­
zysku donosić temuż urzędowi i om ijać podobne 
lokatę paskarzy.

— PODZIĘKOW ANIE. Związek kiro-oparato- 
rów  we Lwowie, jako organizator przedstawień 
robotniczych, dziękuje tą  drogą W Panom  dyr. 
kina „C him era" MaciulslLemu, oraz W Panom H.

m___  _ - ______  Opatowi, mż. Daszkowi i dyr. Hirchowif za bez-
nr> m/f w kiw rD nim  p o  APri\i/\TiirAoo piatne oddanie sal km o-teatrów  „C.himert i , Fa-

p i  P ^ YD Y JM 2  ?  a * oo ? ! !  tamargana** nr przedstawienia rtóotnioz-e, z któ-
P A Ń SJW ., który się Ł y w mu pz <• n r , ^ czysty dochód przeznaczony został na bu-
zawiadam a, ze  uchwalone przez ten kongres r e - , |ji)jnu Lad l„ ,egL _  w P  m ecenasow i Lei-
zolucye p rz e JL z y ła  do w iadom ość i d a l s z e g o ^  „a bezpłatne wypożyczenie E m u  oraz 
zarządzenia p r e z ^ m  wszysłfc.ćti mm steM4w , ifustTOt,:woe w p  Gio6a£>^ ej ,, b^ h tereeo w n e 
klubów sejm owych, a nadto pou osobistymi adTd- d,wuia2.w e  fc  k ^  llu, UOwa

m  rClZiT-i m i n i e  + i*A u r tvii to i CrrifYUTlf U A P ___ - .  ’

PRZED ŁUŻEN IE TERM INU ZGŁOSZEŃ NA 
II. T p R G I WSCHODNIE. Na pisemne i lelegrL- 
ticzne życzenia," iiapływające licznie z głównych 
centrów p; zem ysłowych w kraju i za granicą od 
firm, reflektujących na udział w „II. Targach 
W schodnich", Zarząd Targów  przedłużył pierwo­
tny term in ostateczny zgłoszeń do 15 lipca hr 
dla wystawców krajowych zas do 30 lipca b " 
dla zagranicznych --

W Y STA W C Y  FRANCUSCY NA % TARGACH 
Sekcya francuska „Targów  W schodnich"*, zorga­
nizowana w łom e francusko - polskiej Izby han­
dlowej w Paryżu, zamowna telegraf Leżnie 600 m. 
Kwadr. zam Liiętej przestrzeni na eksponaty fran- 
c u s k  i ch wystawców.

A mąo był zamach 
na gen. Szeptyckiego.

„K u rysr Poranny" podtrzymuje swą. pierw 
szą w iadom ość o  zamachu, planowanym na. G. 
Śląsku na gen. Szeptyckiego, mimo zaprzeczeń 
ze strony samego generała.

Je s t  spraw ą c o  najmniej śm ieszną i z gory 
przesądzoną r *  twierdzi korespondent „Kuryera 
P or." — żądać od  generała, który uszedł szczę­
śliwie niebezpieczeństwa, by stwierdził przy po­
m ocy telefonu, podsłuchiwanego przez czynniki 
niem ieckie, że w istocie uknuto przeciw niemu 
plan nieudanego zamachu**. _ .  s

W edług m form acyi „E. P "  wypadon przed­
stawia się następująco:
j W dniu powrotu gen. Szeptyckiego z Pszczyny 

do Katowic pierwszy samochód napotkał w lesie 
w okolicy między Mikułowem a Piotrow icam i 
barykadę z wysokich bioków kamiennych. Za­
porę tę usunęli jadący sam ochodem , puczem wy­
słano natychm iast z Katow ic do Pszczyny puną 
depeszę wojskową, uprzedzającą generała o prze­
szkodzie i zalecającą ostrożność. W obec tego gen. 
Szeptycki inną drogą Dowrócił do Katowic.

sem  pp. prezydentowi ministrów, ministrowif śkar 
;bb i posłom , którzy wzięli udział w  kongresie.

PÓŁKOLON IE DLA M ŁODZIEŻY. Kom isya 
ośw iatow a Związku Polaków w. m. organizuje 
z ram ienia Tow „Polskiego Kom itetu Dzieci* na 
w ieś" półkolon-e przy szkole m ęsk. im. S o b ie ­
skiego przy ul. Zamarstynowsk-ej 11. Na pół­
kolonię przyjm uje się zarówno m łodzież szkól 
powszechnych, jak i młodzież niższych klas szkół 
średnich. U czestnicy (czki) połkokmii spędzą pół 
dnia na świeżem powietrzu pod opieką nauczy­
c ie li, a  jako -posiłek dostaną śniadanie v obiad. 
O płata 2.000 mk. W pisy codz ennie od 1 0 —12 j 
przed połuaniem  w sal: gimnastycznej szkoły :m. 
Sobieskiego

(m) CO Sł.YCHAĆ Z REDUKCYĄ KONCESYI 
SZ YN K A R SK IC H ’  Mimo zapadłej w tej sprawie 
uchwały sejm u, dotychczas rząd nie wydał roz­
porządzenia wykonawczego w sp raw ę redukcyi 
koneesyi szynkarskich. Ja k  się dowiadujemy, tu- 
(tejszy departament m agistratu  dla spraw szyn­
karskich w ciągu 2 lat uniew ażni 16 uprawnień 
le g o  zawodu juz to  z powodu śm ierci konceśyo- 
naryusza lub tez upływu czasu ważność..

'Meller, sekretarz Brzeziński, prezes.

Jastrzębski •• ministrem skarbu.
W ARSZAW A, 4 7- (Pat Y Naczelnik państwa 

podpisał nom i nacyę p-. Jastrzębskieg o  na m inistra
skarbu „

 —

fljazd nauezjieielsbi w \J3aMszaroie.
W A R SZ A W A  4  lipca (P at.). Dziś otw arty 

zosta ł IV. Z jazd n au czycie li szk ó l pow szech 
n ych . Na zjazd  im ieniem  N aczeln ika P aństw a 
przybył gen. Ja cy n a . W- Z jeździe uczestniczy 
700  delegatów , reprezen tu jących  610  ognisk, o- 
raz 000  g ość,.

 --
UU?ad iransytoroy z Wiemeami.
W A R SZA W A  4. lipca (Pat.). Dnia 24. cz e r­

w ca podpisany zosta ł we W rocław iu  przez peł- 
nomocniKa polskiego p. F ran ciszka Moskwę*, dy 
rektora dep. kolei żeTaznycli i przez p rzed sta ­
w ic ie li ' rządu n iem ieckiego szereg  u kładów  dc 
tyczących  kom unikacyi kolejow ej i tranzytow ej, 
z k tórych  n a jw ażn ie jszy  je s t  układ w sprawie 
uprzyw ilejow anego ruchu tranzylow ego między 
polską cz ę ścią  G. Ś ląsk a  ą  P o lsk a  przez n iem iec­
ki G. Śląsk ,

s

Przed wstąpieniem socyatistów aiem. do rządih
R ER LIN  4. lip ca  '(P a t) . O ficyaluy organ do rządu panowało najzupełniejsze porozuńtie* 

zorganizow anych rołiotników  donosi, że w cią- n'te. Na w torek  w yznaczono k onferencyę ze 
gu rokow ań między obiem a p aD yau r s o c y a lis - ' stronnictw am i m ieszczluiskiem . k oalicv i. 
tycznem i AT -sprawie węta.pienia niezav. i s ły c li j — »•«—

Ustawa o ocnronic republiki niemieckiej przyjęta.
B E R L IN  4. Jip ca (Pat.). R a d a  P ań stw a 

przyjęła prójekt ustaw y iv sprawie ochrony1 re­
publiki 48  głosam i przeciw 18. Przeciw  u sta­
wie glosow ali R aw arczycy, przedstaw iciele 
Prus w schodnich  i zachodnich , Brandenburgii^

Pom orza, Górnego i p o ln eg o  Słą3ka, Szlezw iku i 
H olsztynu. Na tem  posiedzeniu  przyjęto  „rów­
nież p ro jek t ustaw y w  przedm iocie am neśtyi 
55  glosam i przeciw' 11. Przeciw ko tej ustaw ia 
glosowali przedstaw iciele Baw ary; i Brem y.



u s .JJZ fK N H K  LUDOWY'*

Sklep Ailffliiiistracyi „Dziennika Lutowego
mieści się p rzy  * C X Ł . .  S Z A  J I S T O C M Y  Ł .  2 .

Tu przyjmuje się o g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  — Tu są  oo naby­
cia wszystkie w ydaw nictw a Spół- Lud. „Tow. W ydawniczego

R ozp oczęta  "jeszcze we w rześniu  r. z. g ło ­
śna. sprawb, p o sła  T om asza D ąbala , odpow iada­
jącego  z aresztu  śledczego dd roku le śn e g o  
z n a la z ła  się dnia 3 bm . n a  w okandzie 8  ŵ y1- 
dzialu  karnego isądu okręgowego.

W stęp do sali posiedzeń dozwblony lylko 
za specyalneini b iletam i, nad którem i kontro 
lę  o b ję ła  w ładza p o licy jn a  z polecenia w ice­
prezesa .

O skarżenie popiera pprokurator Reltingeip
W śród licznych  bardzo św iadków  wezwą 

n y c i’ Tak ze stron y  osk arżen ia  ja k  i obrony, wi(- 
dnieją. nazw iska m arsza łk a  isejmu ustaw odaw cze­
go Tram p czy ń .skiego, d yrektora biura sejm ow e­
go Pom ykalskiego, p o słó w  sejm ow ych  D obro­
w olskiego, R ygiera, B arJick iego, Ł ańcu ckiego, ra|- 
dnych m iejsk ich  Jaw orow skiego, lto łów ki. hlom.- 
ozara i wielu innych, w  liczb ie  około 60  osób.

P r o c e s  D a b a l a u
O bronę w noszą adw okaci Dąbrowski i Duf-

racz.
Posłow i D ąbaluwi m.ędzy inneni. zarzu ca 

się popełn ienia przestępstw  przew idzianych w 
ort. 1 0 2  i 129 k, k. t. j. należenie do kom uni­
styczne j partyi robotniczej Polski z wiedzą, że 
partya ta o b ra ła  sobie ja k o  cel d z ia ła ln o ści d o ­
konanie zam achu n a  ustalony w  drodze praw  
zasadniczych u siró j państw ow y P olski, oraz w y­
g łaszan a  na w iecach  mów, n aw ołu jących  do re- 
w olocyi, —  mów w ychw ala jących  ustró j R osy i 
sow ieck ie j. ;

—  — -

W ARSZAW A, 3. 7. Z powodu niestawienia 
się 17 świadków z 65 powołanych rozprawę od. 
(raczono do dnie następnego.

Ja k  rzeźnicy ogalaca.ą miasto z tłuszczów.
Od kilkunastu  dni w  m ieście  okazał się 

sztuczny brak  tłuszczów 1. N ic w ięc dziwnego, 
że rzeźnicy sp rzed ają  je  ż „p ro tek cy i-1 po part 
sk arsk ich  cen ach  konsum entom .

‘Powodem  icgo je s t

m asow y wywuz sł oni ny,

ze Lw ow a. D nia lĄgó b. m. w hali przy pl. 
Bernardyńskim  rzeźm cy n ie ch cie li sprzedaw ać 
słon in y  kupującym , tw ierdząc, że je s t  już ona 
sprzedana. W godzinach południow ych p o ste­
runkowy A ndrzej Ślipko zauw ażył, że pewien 
g ość

naładow ał na wóz 748 kg. słoniny

zeb ran ej od kilku rzeźników  i ch cia ł ją  wv'- 
w ie/ć z hali targow ej. P an a  tego -sprowadzono 
do Urzędu walki z lich w ą. O kazało się, że jest 
to n ie iak . Dym iir Pri.nuk, T>ez określonego z a ję ­
c ia , żyjący widocznie z intratnego pośrednictwa. 
Zrazu podawdł, że słoninę, zakupił dla biura 
w ojskow ego repatryantow . OkazaTo s ię . to n ie ­
praw dą, bo podobne biuro nie is tn ie je , s ło n in ę  
tę dano m iejskim  sklepom  do rozsp rzed ażr, al 
(bowiem nie wolmo zakupywać masowo artyku­

łów- spożyw czych u detalistow , nawet dla go­
dziwego celu.

P rim ał 1 -

płacił rzfcznikom o 50 mk. więcej
#

n a 1 kg. ja k  obow iązują ceny w ytyczne. R zeźn i- 
cy w ięc w olą sprzedać hurtem  paskarzow i, k tó ­
ry o g o łaca  m idsto z tłuszczów .

W  uh. poniedziałek1 zat w cstvonow ano 9 pol- 
c ii  s łon in y  u rzeźników* P ien iąd za i O strow ­
sk iego w te j sam ej hali, którzy nie ch d e li je j  
rozsprzedawać, m agazynując j'ą na wywóz ze 
L irow a Z apas te n  rozsprzedąno pod k o n tro li w 
bazarze. i ! i ; ,

R zeźnicy  K ranz i L in tn er rów nież trudnią 
się podobnem  m agazynow aniem  Tłuszczów , k tó ­
re w ywozi s ię  ze t  Lw ow a. Funkcyonaryu sze 
Urzędu walki z lich w ą przytrzym ali już kilka 
razy transporty  w ym ienionych. O baj są  p rz y ja ­
ció łm i Lataw ca, "który ja k  wiadomo wywoził 
swego czasu  lrvdlo z kraju

,,Qbyw ''atelski“ cech  rzeźnitrow i zgonili 
ków p racu je  zgodijie nad w zrostem  drożyzny 
i pozbaw ieniem  m iasta  niezbędnego artykułu  
spożywczego.

:v:

Drożyzna szaleje dalej’
Nowe ceny wytyczne artykułów żywności na 

lipiec.
(m) W czoraj u stalono w Urzędzie badania cen 

następujące ceny wytyczne na artykuły spożyw cze: 
m ąka żytnia kg. 290 do 3 2 0  M., m ąka pszenna 
420 , chleb razowy 180, żytni 275 , ciem ny 250, 
na p lacach  275 , chleb pszenny kulikowski 375 
do 380 , bułki 20, kasza krakow ska 420, kasza 
hreczana 300, jaglar.a 280, jęczm ienna 220 , pe 
cak 200 , grysik kukurudziańy 2o0, m asło  Ku­
chen  ie 1300, sto łow e 1500, deserow e 1800, śm ie- 
tanu 580, ser 340 , ja jo  30. bryndza 800.

M ięso w ołow e V' bazarze 5 o 0 — 5 8 0  Mp za 
1 kg, koszerne 7 2 0 — 780, cielęcina 4 2 0 — 410, 
wieprzowina 0 2 0 , słon ina 1050, sad ło  1150 
sm alec 1400, szynka gotow ana 140o, karczek 1350, 
wędzonka 900 , k etbasa siekana 850 , m azurska 
i krakow ska 1050, borów ki 1 Kg. 1000, kiszni 
3 50 , drób bity 1000, cukier kostkow y 760.

r  * « »  od K taiC  przedpłatę
llptect

Pa6ieie publicysty niemieeluego
B R R L IN , 4 V II (Pat.). O k o ło  godz. 8 wie­

czorem  zosta ł M aksym ilian Harden w pobliżu 
sw ego m ieszkania w G runnewald napadnięty przez 
dwóch ludzi i obity palkam i. Harden odniósł 
pięć ran w głow ę i s tracił przytom ność. Prze­
n iesiono go do domu

BG RLiN , 4 VII (P a t . jT e l .  Com p C órka Har- 
dena doniosła natychm iast o  zajściu policyi, która 
rozp oczęła  pościg sam ochodem . Policyi udało 
się aresztow ać jednego ze spraw ców  zam achu. 
Je s t  to student liczący 18 lat. Harden poznał 
w nim napastnika. D ok on an o  operacyi. Rany 
Hardena jakkolw iek są ciężkie jednakże nie dają 
powodu do obaw . ;

 ■ ---
WOJNA DOMOWA W  IRLANDYI

i DUBLIN, 4. 7. (P a t),, Urzędowo donoszą, że 
wojska republikańskie wyparły praw ie zupełnie 
siły  powstańcze z południowej części m iasta, 
b iorąc do n .ew ol wielu jeńców i zdobyw ając 
m ateryał wojenny,

DUBLIN, 4. 7. (P a t) j Havas. W ojska regu­
larne wzięły do niewoh wiele placówek pow­
stańczych i podjęły Dotężny atak orzec.'w głów ­
nej pozycyi powstańców przy ulicy S a d m lle

J / a  m a r  -m es ie

Sezon martwy sezon nużącego, parnego słoń­
ca na brukach m iejskich i banalnych ogrodach 
podm iejskich, sezon liodów; wody sodowej i mle­
ka kwaśnego, a  oo za tern idzie, przytępienia czy  
odrętwienia • psyidhicznegc 1 i umysłowego poczj - 
na na seryo grozić uwięzionej w mtirach m iasta 
rzeszy, a jeg o  zabija jący  wpływ poczyna już 
zdradziecko przejaw iać się ze szpan dZennitców,- 
sąt-ząe usypiający narkotyk nudy. Z pol.tyki 
światowej, m ającej obecnie hzyoguom ię bardzo 
zamazaną, me da się w ykrzesać isitry senzaey:. 
polityka krajow a pracu j? już pod znakiem letnich 
wywczasów — jest tedy pewną rozrywitą, jeżeli 
w polityce zaściankowej wychwyta się jakiś 
areszczyK zainteresowania. T o , że endecy lwowscy 
za wzorem swych starszych braci warszawskich 
pienią się na nowy rząd' nie dziwjy i nie zacjeb 
kawia nikogo, gdyż zbliża się pora kan.kuły;, 
w której — jak wiadomo — łatw iej jest o  na­
pady wścieklizny. ,(SlowO P olskie" jest zadowo­
lone, na czas m artwego sezonu czepiło się no­
gawek nowego prem iera, czyi mówiąc nieobra- 
zowo, w tasiem cowych artykułach", które tylko 
sami autorowi e zdołają ou czytać do końca, wy - 
lewa swój teninnlarny jad, mocno rozwodniony 
oklepaną frazeo 'og ią  — istnieje jednak nadzieja, 
że gdy słońce mocniej przygrzeje, zjadliwość 
słowopoiska nabierze w ięcej wigoru — i tern 
pocieszają się "Cdaktorowit.

Ale czem  m a ja  się za jąć  inne p ism a? O inte­
resu jący  tem ai dzisiaj tan trudno, jak o  sum ie­
nie u w łaścicieli dbmów na letniskach ii aby oży_ 
wić monotonię zaczernionych szpalt., trzeba chyba 
sięgnąć d d  czynnika m s d j  n.ezaw odzącego: 
rrzeba poruszyć wiecznie czułą na skandal, czy 
skandalik ciekaw ość ludzką,
, Tak, w braku czegoś większego, wystarczy 
mały skandalik, m e obchodzący wprawdzie riV 
kogo poza peryferyam i Lwowa, ale dość ueieszny 
diia światka lwowskiej intelgeneyi. Oto pogn(i 
wato się kilku recenzentów teatralnych na s.ebie 
i poczęli sobie m ówić, a raczej wypisywać brzyd­
kie słowa, zarzu cając sobie plagiatorstwo j 
kompletną ignoraneyę w dziedzinie literatury V 
sztuk, teatralnej Rozkiełznane am u.cye poczynają 
g rać i należy się spody ew ać, że popłyną jeszcze 
soczystsze ep itety  z obu stron wojujących Gau- 
idLum jest ogólne, bp publika łasą  jes t i m podobWF 
rzadkie spektakle, zw łaszcza gdy personami, da-" 
jącem i widowisko, są czcigodni augurowije, cho­
dzący w nimbie gromowładnych slow krytyki, 
uprzywilejowani niejako cenzorowie wszystkiego, 
co  zahacza o  piękno i mądrość. Przyznać trzeba, 
artykuły w tym tonie wzajemnych inwektyw u- 
trzymane. sa interesujące dla ogołu. który z ło ­
śliwie się uśmiechu ale zdaje mi sifę, że an« 
godność zawodu, am puczucie solidarności za­
wodowej nie powinno pozw alać na tegó rodzaju 
wystęoy. Nazwać s ię  to musi czem s, co naj­
mniej — nieładinem. B o  jestem  przekonany że 
żaden z przeciwników nie sądz. źle o drugim, 
jak to nap.sał, i  że gadają sobie ostateczne głup 
stwa w oczy tylko dla rozruszam a się, dla gim ­
nastyki umysłu, drętw iejącego w atm osferze m ar­
twego sezonu

A może się m y lę? może naprawdę mają ta ­
kie zdania o sooie w zajem nie?

¥

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

JÓ Z E F A  S E L Z E F iA
L W ó t i P ,  u l .  G - r ó d e o b t a  6 4 t

(naprzeciw kościoła Sw. Elżbiety) 
wykonuje wszelkie roooty w zakres dentysiyki wcho­

dzące precyzyjnie i po cenacn umiarkowanych.

dIELIZNA prawie D A M O
gotowa mb na zamówienie do miary 
 pierwszorzędnej la k o ś c i-------

W  K R A J O W E J  F A B R Y C E  B I E L I Z N Y
SZrilMMI RHDH we MOfeK

UL. SŁOWACKIEGO 2.
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N a sz  fe jle to ii*
W  najbliższych dniach rozpoczynam y w od­

cinku druk nadzwyczaj zajmującej powieści fan­
tastycznej p. t . :

Zmierzch króla stworzenia
napisanej pizez m łodego, u talentow anrgc autora,

F E L I K S A  Z A S A IS S K lE G O t

Akuya powieści rozgryw a się w przyszłości, 
a  treścią jej jest napad i opanow anie zitnii, bę­

dącej przez tysiące lat we w ładaniu .K róla  
stw orzenia14, człowieKa, przez nieznane istoty 
wyższego typu  rozwojowego, które dzięki wy­
doskonalonej technice, pizewyższającej wszystko, 
co  zdołał stw orzyć człowiek, zniszczyły ludzkość 
z w szy stk im i jej nabytkam i kultury i dopro­
w adziły pozostałą jej resztkę do stanu pierw o­
tnego, jaki istniał w zaczątkach  życia ludzkiego

Pow ióść fantastyczna, św ięcąca tak w spaniały  
rozwój w literaturze trancuskiei i angielskiej —  
że w spom nieć tylko Vernego, F lam m ario n a  i 
W ełisa w dorobku naszej literatury  dotychczas 
bardzo skrom ne zajm uje miejsce i dlatego każde 
nowe dzieło tego rodzaju, o ile jest uttyorem  
praw-dziwego talentu  i stoi na wyżynie prawdzi­
wego artyzm u, pow itać należy z radością, A po­
w ieść Feliksa ZaaifiSKiego

„Zmierzch króla stworzenia'1
posiada wszystkie w alory, m ogące zjednać jej 
uznanie czytającego ogółu . jasny, czysty styl, 
pełen ekspresyi, obrazow ości, a przytem  poety­
cznego nalotu, treść żywa, ekscytująca, tocząca  
się w artkim  prądem , a przedewszystkiem fanta­
styczny pom ysł, posiadający wszystkie cechy  
realnej m ożliw ości, zapewniają utw orow i po- 
czytność i zaszczytne miejsce w tym  dotychczas 
ubogim dziale literatury  polskiej.

„Zmierzch króla stworzenia"
jak o  dzieło świeżego, m łodzieńczego talentu, 
przed którym  leży piękna droga rozwoju, liczyć 
.noże n a  obudzenie jak największego zaintereso­

w ania w śród naszych czytelników .
Po ukończeniu druku w odcinku powieść

ta  ukaże się w wydaniu książkow em , .
—  —  <

Ą óżn e.

Pamiętajcie o budowie fl-go Domu Techników.
I Datki pieniężne m ożna składać na konto czekowe Nr 1 4 3 .1 7 2  

lub w Komitecie Budowy przy u! Leona Sapiehy 1. 55  (parter).

c ia s to  wobec b ra k u  c m e n i& rsa .
Co słyohaó z  cmentarzem centralnym?

(m ) Przed niedaw nym  czasem  pow stał w 
m agistracie żywy ruch, sp cwodówany alarm ową 
w iadom ością, że niebawem Lwów pozbawiony 
zostan ie cm en tarza  z powodu p rzep ełn ien ia  Ó- 
becnego a  tem sam em  nad ającego się  do zam! 
k n ięc.a . ^

Spraw ę poruszano n a  u iag istracie  oraz kui- 
in isyucli, lecz starym  zw yczajem  zanim  spraw a 
w yjdzie z ratusza ,jn a  czy sto 1' m usi sw oje odpo­
kutow ać po b iu rk ach  pp. referentów  

Tak jesit i kTbecnie.
O becnie o  ile nam  się zd a je  dep. te ch n i­

czny szu ka m ie jsca  n a  otw arcie cm en tarza , 
(gdyż grunta na Zam arstynow ie, obrane poprze­
dnio na ten  ce i podobno nie odpow iadają.

Z aznaczyć n ależy, że n iiasto  nasze posiada 
k ilka starych cm entarzy , "których obecifie do 
grzebania zwłok się. n ie używ a.

Do zam kniętych  n a leżą : G ródecki zanłknię- 
ty od roku 1875 zam ieniony częścii>wo na park 
i przyłączony do zakładu d la  n ieu leczalnych . 
Cm entarz na Paparów oe położony n a  północnym  
stoku góry zam kow ej, nad m agazynam i d w or­
ca  „P od zam cze". T eraz  tego cm entarza użyto 
częściow o pod budow ę stacyi kolejow ej

C m entarz izraelick i przy u l. ‘R ap papo rta 
p rz y ty k a ją cy 'd o  szp itala  izr. i używ any on ecn ie 
jak o  park  szpitalny-

Dawny cm entarz s try jsk i n a  przestrzeni o- 
k o io  16 morgów n ie odpow iadał wymogom s a ­
n itarnym  an i sw em  położeniem  (w zniesiony nad 
m iastem  a  p och y ły  ku m iastu ) zo sta ł zam knięty 
w  r. 1893.

Do użytku tedy s łu ż ą  dw a cm en tarze 1) 
łyczakow ski n a  którym  ju ż  w r. 1567 chow ano 
zm arłych , ślady pom ników  jednak s ięg a ją  z a le ­
dwie po koniec 18 w ieku. D zisiejszy k sz ta łt i 
o b szar "(44 morgów1) pochodzi z r. 1865! i 1861).

”2 ) Cm entarz janow ski założony w r . 1888  
o obszarze 14 m orgów  rozdzielonych n a  28 p ól.

3) Cmentarz izraelick i graniczący  bezp o­
średnio z cm entarzem  janow skim  je s t  zu p ełn ie  
odpowiedni ta k  pod względem położenia jak  i 
pokładów  ziem i.

Oprócz w ym ienionych pow stały1 w tz a s ie  
Wojny cm entarze „O brońców  L w ow a" oraz cm en 
tarz dla poległych  R osy an , dziś zupełnie zru 1- 
now any.

BU D O W A 600  TANICII MIESZKAŃ —  A LE  
N IE U NAS. Miasta w zachodniej Europie i w 
S tan ach  Zjednoczonych pow inny nam  świecić 
przykładem  energji i przedsiębio/czcści w ruchu  
budow lanym , k lóry  m a położyć tam ę kryzysowi 
m ieszaaniow em u. O to urząd m ieszkaniow y w Ly­
onie postanow ił zażąda( od rady miejskiej kre­
dytu 5 m ilionów  Ir. jako zaliczki zw rotne; do 
la t  40 , przeznaczonej na bezzwłoczną budowę 
dom ów , obejm ujących 600  tan ich  mieszkań 
trzy i czteropokojowycli

ZA RUBLA SZEŚĆ M ILIONÓW  RUBLI. Mo- 
:k w a  („Russpress44), Na tutejszej czarnej giełdzie 
zaw arto tran sak cyę n a wodę Kolońską, którą  
nahyw'ano licząc w stosunku 6 m iljonów  rubl. 
sow ieckich za rubla przedwojennego.

ZBIO RY TYTO N IU W  BUŁGARYI. S o f  ja  
(„Russpress44) W  r. uh. zbiory tytoniu w Buł 
garyi były niezwykle obfite i dochodziły do 15 
m iljonów  kilogram ów , w r. b spodziewane są 
zbiory jeszcze obfitsze. W  r. ub. Bułgarya w y­
w iozła 18 m iljonów  kilogram ów  tytoniu za 368  
m iljonów  le só w . W  jednem  tylko tygodniu 
czerw ca wywieziono z Bułgaryi 2 ,800 .000  kg, 
ty ton m  sprzedanego zagranicę po 120 lewów za 
kilogram .

KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO:

„ C z a r n a  O f e n z y w a “
do nabycia w księgar u ,.Dziennika Ludowego44 

Lwów ul, Szajnochy 1. 2.

Oszczędne ść robotników polskich.
W  bilansie dzielnic polskich jeszcze przed 

w ojną poważnem i pozycyam> czynnem i były 
oszczędności polskich em igrantów ; tak  sam o jest 
i dziś. "Wszystkim w iadom o, jak  poważne sumy 
nadsyłają swym rodzinom  do Polski rodacy nasi 
z Am eryki; otóż rooołniey polscy z F ran cy i, 
ch o ć są nieporów nanie mniej liczni, w ysłali 
tylko za pośrednictw em  biura przesyłek pienię* 
żnych przy biurze „a ttach e14 dc spiaw  w ychodź­
czych od 1 kw ietnia 1920  dc 30 kw ietnia 1921 
F r . 2 ,2 7 6 .0 0 0 , od 1 m aja 1921 du 22 m a rca  1922  
F r . 3 ,3 0 9 .9 0 0 , razem  F r . 5,585.90U.

Te 5 m iljonow  franków' zostało przesłane w 
15.000 przesyłek. P-zcz biuro wyżej wymienione 
idzie mniej więcej tyłku trzecia część osztzęd* 
ności naszych robotników , a reszta albo jest 
przesyłana za pośrednictw em  Banku dla H an­
dlu i Przem ysłu , £,lbo przewożona w prost przez 
p ow racających  do kraju robotników . Można 
więc przyjąć cyfrę 15 miljonów franków , jako  
ogólną sum ę oszczędności naszych robotników, 
które pow ędrow ały z F ran cy i do Polski od 
chw ili wejścia w życie konw encyi em igracyjnej.

tfbóz letni dla młodzieży szkolnej.
Dowództwo Okręgu Korp, Nr. VI. we L w o ­

w ie organizu je w” r. b. z dniem  10. lipea b. r. 
obóz letn i d la m łodzieży szk oln ej "z K u rató- 
ryum  Okręgu Szkolnego Lw ow skiego pod Pe- 
czeniżynem  k olo  K ołom yji, celem  "zaprawiania 
m łodzieży szk óln ej do ćw iczeń  n a  wolnym  po­
w ietrzu. C zas pobytu w obozie o k reśla  się  na 
7. tygodni. P iękn a m iejscow ość, położona wśród 
lasów , posiada warunki zarow etne znanom iti, 
przy tein ch arak ter obozu połow y (pod parni op 
tam i) da m ożność m łodzieży sp ęd zić ca ły  czas 
‘w akacy jn y  n a  świeżem, pow ietrzu.

W ład ze w o :skow e u d ziela ją  'U czestn ik om  
bezpłatnie: wyżywienie i umunddrowanie (w fo r­
m ie w ygodzenia). Ponadto każdy u czestn ik  o- 
trzym u jc za  czas ćw iczeń ry cz a łt w wysoKOŚei 
żołdu szeregow ca. U czestnicy jo ok ry w ają  z w ła­
snych  funduszów  koszty  przejazdu  k o le ją  tam  
i z pow rotem  oraz u irzy m u jąY się  sann przez 
trzy dni od dnia w yjazdu ze 3wego m ie jsca  zaj- 
m ieszkania. 1

Każdy u czestn ik  w inien m ieć ze sobą i

p. bielizny, p rześcierad ło  k oc, m ałą  jioduszkę, 
kostyum  lek k a-a llety czn y  (spodenki płócienne 
i pantofle) p lecak  *i przybory  do jed zenia, sz y ­
cia , czyszczem .a i rep eracyi munduru 
, Uczestnicy, wyznaczeni przez dyrekeye 
szkół średnich i równorzędnych na zasadzie o 
kóln ika K uratoryum  Okręgu Szkolnego L w ow ­
skiego L . 1090/Pr. z dnia 12 czerw ca brż z a o ­
patrzeni w zaśw iadczenie (leg ity m acje) Dyre- 
kcyi Szk ó ł z g ła sz a ją  się  d n ia  8,j 9 i ,10 1 ipca h r .  
u  D-cy Obozu Kpt M azurkiew icza A lojzego w 
P eczen iżym e pod K ołom yją .

B liższe szczegóły zapoda Oddz. III. Szt. IL
O. K.

JŻ s a / f  r o z p r a w .

OSTATNI DZIEŃ ROZPRAWY PUZaPPU
Oczekiwany z naprężoną Ciekawością wyrok 

W sonzaey jnym  procesie  d otychczas jeszcze  n ie  
Napadł. Dzień w czorajszy  z a ję ły  wywody o sta - 
tnićK obrońców , dra Greka, który  ze zwykłem 
zacięciem  i pew n ością  sieb ie  w yg łosił p laidover 
w obronie osk . Jo n a sa , — (1  dr K ork esa , obroń - 
cy Sein feld a . (Adw. dr. Z arzycki, obr. R u lila  
i Kuinpcrdy przem aw iał już w poniedziałek  w ie­
czorem .)
Adw. dr. W a sse r i p. L u biem eck i, reprezep- 
tan ci Banku Kredytow ego i firm y L am b ert i 
Ki-zysiak, które to  nistytucye powotały do ży­
cia  A gencyę handlow ą Puzappu ośw iadczyli, że 
do postępow ania karnego się  n ie  p rz y łą cz a ją  i 
zrzekają się wszelkich roszczeń db oskarżo­
nych .

P o  zakończeniu wywodów dra Korkesa, o 
godz. 12-te j w  południe przew odniczący sędzia 
D worzak ośw iadczył, iż rozpraw ę zam y ka; ze 
względu zaś na to. że naraaa trybunału naid wy­
rokiem  potrw a praw dopodobnie d ość długo, z a ­
pow iedział ogłoszenie wyroku n a dzień n a s tę ­
pny, t. j. w torek o goń? 11 w potudaie.

Końcowym przemówieniom obrony przysłu­
ch iw ała  s ię  liczn ie zgrom adzona p u bliczn ość.

Inserujcle w .Dzienniku Midcwym\
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H e c e  w
Od jednego z n aszy ch  tow arzyszy czytelnif- 

ków otrzym ujem y n astęp u jące  uwagi bardzo 
ch arak tery sty czn e ze Względu n a  upraw ianą 
przez księży w  k o śc io łach  dem agogię polity ­
cz n ą  :: 1

Je s t  wiarstwa ludzi uprzyw ilejow anych któ- 
ra ara praw o do oabyW ania w ieców  p olitycznych  
w K ościele. W iec ten pozornie n iczem  me różni 
s ię  od innych  te g o  rodzaju  przedsięw zięć. W ię ­
ce j n ieco  jadu, w ięce j przekręcan ia  faktów , z re ­
sz tą  ten sam  dem agogiczny ton, ta  sam a nieto- 
leran cy a , co  na w iecach najbard zie j z a c ie trz e ­
wionej party ' Z a io  oez porównania większa śmia­
ło ść , p rzechodząca czasam i aż... w bezczeln ość. 
W izysiłio  oędżie zrozum iałe, jeśli zwazymy, że 
wiec urządzający są  osłonieni nimbem tajem ni­
czości . n iety kaln i,y  a  nadto rozporządzają taj- 
idem i środkam i hypnozy, z a  u życie  których na 
innych  w iecach , m aszerow ałoby  się  do więzief- 
n ia . Poniew aż fałszówr nie wolno wyśwdetlać na 
m ie jscu  w iecu, w ięc ch cę  je  p oru szyć w d zien­
niku. T ą  W arśtwą uprzyw ilejow aną s ą 'k s ię ż a .

T rafiłem  raz ha czytanie listu  p astersk ie­
go „ 0  m a ł ż e ń s t w i e a  b y ło  to w k oście le  0 0 .  
je z u itó w . D ow iedziałem  się  z kazaln icy, że h e ­
retycy  zag raża ją  katolickiem u m ałżeństw u , w ięc 
że do Se jm u  trzeba w y b ierać p osłów  K ościołow i 
uległy ch “ . D zisia j z okazyi czytania kurendy 
,i0  kongresie E u ch ary sty czn y m '- m ów ił kazno 
d zie ją  o tern, że We W łoszech  n a sta ła  zm .ana 
na lepsze*1 (troch ę W łochów , a zw łaszcza  w o j­
sk o  n a  b ia ły ch  koniach tow arzyszyło  pomp an­
tycznej procesy  i) a  wt P o ls c e  n iestety  zm ienia 
.się. „n a  g orsze" (dla księży , Indzie nie ch cą  juz 
cm okać ich po rękach , a piękne kobiety zanied- 
dfeują tuk em ocjonalnej dla księdza spowiedzi). 
Z jech ali s ię  różni herety cy  —  m ów ił księżulek  
—  z za m orza m etodyści, an ab ap ty ści (sic  U bat- 
uaoze p ism a świętegro . t. d’. i p od ając ludowi) 
polskiemu w jednej ręce  chleb w drugiej poda­
ją  mu żm iję A polski sejm , a  polscy, podow ic 
aebatu ja nad sprawą unarodowienia kościoła 
i p rzem aw iają  w obronie tych wilków „w  
nw czej’ skórze**. K ościo łem  jed ynie zbawczym, 
jes t katolicki z  P iotrem  na czele, 1 ży jącym  w1 
kaio irazowym papieżu. — Sandały całować,, 
w ierzyć w nieom ylność (wbrew faktom  historyi, 
które stw ierd zają  d osyć pom yłek poptelnionych 
przez papieży w  rzeczach  w iary ve x  cathedra**) 
to przecież ca łk iem  p roste. Że w P o ls c e  c h ło ­
d nie serce  d la  papieża, to w ina posłów . „Taj- 
cy posłowie** —  głosi zap alny  apologeta i konj- 
k łuduje: „ S ta ra jc ie  się  w ybrać lepszych  poi- 
s łó w “ .

D aw hiej m y śla łem , że z am bony k łam ać nie 
wolno, d z isia j się  p rzekonu ję ,, że z tego m iej 
s c a  k łam ać n a jła tw ie j. Baptystów 7- nazw a! ksiądz 
an abap tystom ! i tw ierdził o  h ic li rzeczy  o kro­
pne, a  nadto,i że ch rzczą  ludzie pow tórnie; Do 
m as n iekrytyczny ch  ig noranckich  tak  m ów ić 
można Wted|y to  aziała. Czy koniecznie 
trzeba coś w iedzieć o 'bap ty stach ? W y starczy , 

je ś l i  się m a m inę w iedzącego i Umie energicznie 
ich  w epchać n a  dno p iek ła , w ystarczy  je ś li 
s ię  wzDudlz1 nienaw .se do bap+ystów Zawsze 
to w arto u trzym ać lud n a  wodzy, ch oćby  za c e ­
n ę n ienaw iści do ja k ie jś  n iesym patycznej s e ­
kty. Je ś li ce l tak  j,p ię k n y “ m ożna k łam ać na 
,„f\viększą ch w alę Dozą*' i n a  pożytek dusz, 
którym  grdzi zaraza  baptystów . W iększość k s ię ­
ży sam i b ęd ąc ch ciw cam i, wie też , w ja k ą  u de­
rzyć strunę u p osp ólstw a: „H eretycy z za mo­
rza  ch cą  się ob ło w ić kosztem  naszego poczCió 
wego chłopstw a*1. Lud n a w ieść o tem zgrzy­
tnie zębam i, a  jego- pasterz uśm iecha się w d!u- 
Tszy zadow olon z sieb ie .

jjH eretycy  m etod yści, kupili kam ienicę tu 
w e Lw ow ie naprzeciw  k o śc io ła  B ernadynów .—  
Biadń Polakom , któi'zy wyzbyli się domu na 
rzecz wilków w odżieiuu owczem"* P em ad ze, 
pobrane zg otu ją  im  zgubę. N iech n ik t z w as 
riie przestąp i pftógu tego dom u, n ie ch  n ie wiezmię 
dt> ręki pism a heretyckiego, niech w oczach dają­
ceg o  takow e pdilrze j)e  i w  twarz mu ciśn ie , 
n iech  nie b ierze do rąk od nich n aw et PLsmą 
św ., bo je s t  sfałszow ane przez bluźniefcow . 
P recz  ich  gnać od d zieci n aszy ch , przez m alu ­
czk ich  bow iem , ch cą  jad  zaszczep ić starszym !'*
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k o ś c i e l e .
A m ów iąc te m yśli n iezaw odnie w d u szy . 

„O by tylko w ybrali j  o s łó w  wedle n aszy ch  p ra ­
gnień 1 W tedy m e będziem y w o łać z am bon, ale 
za pośrediuctw em  w ładz nakażem y. P rzeciw ni­
kom zakneblu jem y u sta . U partych zam kniem y w 
W ięzieniach —  łu t stracim y, o o ja4 tw  ych  s te r ­
roryzujem y | uległych przygarniem y, pisma, c o  
się  sutannie księży in e  k ła n ia ją , co  sandałom  
pap ieża n ie o d d a ją  cz c i z&w iasąny, ludziom, 
m yślącym  kategoryam i w*łasnemi, podam y n asze, 
h eretyków  i bezw yznaniow ców  poadam y pod 
,jnogi ap o sto łsk ie“ , I  n astan ie  jed n a  ow czarnia 
i jed en  pasterz**.

[ ch o ra  pod w pływ em  nienaw iści w yobra­
żana klechy ibejm uje cuane w iaom : oto g o ­
re ją  siosy, a na oióh Husów e Hieronimowie z 
P ragi, W atglow a z "Polski koń czą sWój żywot. 
lA d a le j rzezie K atarów , m ordy Arnoldów  z 
B r°scy  , krwawe r.oce św, Bartlom  e ja  m ęczen 
stwa Włżny ch F a\ rerów  i t. dl radują oczy jego 
Jd u c h a " .

W  tem  je d n a k  po przez te widoki zgrzW 
tnęły  s ło w a .

„(Nie czy ń c.e  domu O jca  tnego dom em  Yu- 
piectw a**. ( Ja n  II. 15.) (D o m  m ój zw aa będzie 
dom em  m odlitw y, a  w yście  go uczynili jwskij, 
n ią zbójców ". (Mad, r. XX I, 13.).

T o  go jeszcze  bard zie j poo m ierw ow aló, 
więc. jad em  n ien aw iści szak u  d ale j

W szystkoby  b y ło  w* porządku, a le  czy k o ­
ścio ły  n asze m uszą się  nazy w a ć  konie czm e „d o ­
m am i m odlitw y", ► r F r. Oudt

Śmiertelne wypadki.
W  B ilce  S z la ch e ck ie j koło Lwown dm ą 

27 . z. m . W ojciech  Calak zau w ażył n a  dęme 
przyldąkany ró j p szczół. P ostan ow ił go zeb rać 
i u m ieścić w* ulu. W  tym ce lu  k a z a ł dw om  sy*- 
nom  w yleźć n a  dąb, sam z a ś  w ylazł na s ą s ie ­
dnie drzew o któreg o  d oty kała  g ałąź  dębu.

P od czas strząsan ia  pszczół do kosiła Caiak 
spadł ze znaczn ej W ysokości 'i u derzyw szy g ło ­
wą o  gałąź, odriosł pękm ęcie c z a s z t: P rze­
niesiony do dorjiu zm arł w krótce . P szczo ły , któ|- 
r e  były  przyczyną śmierci Całaka usadów Lły 
:się w dziuple dębu.

 ---
W  D ulibach, pow. bobrećkiego, onegdaj w 

cz a s ie  burzy piorun uderzył w* pracu jącego  w 
polu Hryńka G ierycza, k tóry  zm arł n a  n h ejscu .

W  N iedoszow inach, pow. lw ow skiego, p io ­
run rów nież by ł przyczyną wypadku. P rzed po­
łudniem  24 . z. m. u derzył piorun wr gfnazdo 
bocian ie leżące n a  dachu m urow anej stodoły 
C hristiana S ta u b e ra .

W m gnieniu o k a  dach s tan ą ł w p łom ieniach  
i zgorzały w szystkie palne części budynku w raz 
z zaw artością . Szkoda w ynosi o ko ło  4 i pół 
m ilio iiłw  m arek. Sp aliły  się  rzeczy  parobKa 
S ta u fe ra  i Jó z e fa  Szam aszkiew icza, m u rarza ze 
L w ow a. P on ieśli om szkodę łączn e j w artości 
380 .00P  m arek.

S p r a w y  p a r t y jn a .

*  ODROCZENIE ZJAZDU DZIAŁACZOW SA ­
MORZĄDOW YCH. Centralny W ydział sam orzą­
dowy podaje do w iadom ości, że projektowany 
zjaza działaczów  sam orządowych P F S ., zo­
stał odroczony do jesieni. Progi am zjazdu bedzie 
można rozszerzyć'i. Jip rasia  sie o w łaściw e w tym 
kierunnu wnioski. O  r.owym term inie nastąpił w 
swoim czasie  zawiadomienie.

0  dukumsiity osoóiste uchodźców  
rosyjskich.

G EN EW A , 4  VII (Pat.). Międzynarodowa hon- 
tereneya dla spraw  uchodźców  rosyjskich pow o­
łała podkom itet złozony z przedstawicieli Francyi, 
Niemiec, Polski, Jugosław ii i Szwajcaryi dla op ra­
cow ania m iędzynarodow ego układu oraz wzoru  
dow odów  identyczności dla uchodźców rosyjskich.

7

sportu.
Jubileusz 15-ietmego istnienia Pogoni

rozpoczął się w sobotę m atchem  Poguń-Mflsł11 
z wynikiem  5 1. Sportow o nie przedstaw iały
zawody żaanej w artości, gdyż W isła trak to w ała  
z powodu zabagp-ontgo boiska m atch  h u m ory ­
stycznie. > -• 5

— .«■—
Wisła-Poionla (Warszawa) 4  : 4

W isła pokazała w ysoką klasę, brak  jej je­
dnak amDicyi, m iała  m a tca  w ygrany 3 : 1, a 
m im oto z powodu lenistwa poszczególnych g ra­
czy, dopuściła z Polonią, k tó rr e  klasę je s t  g or­
szą od W isły, do nisrozegranej. Najlepszym, ale  
nojlem w szym  graczem  był Dane, pozatem  w y­
bijał się Gieras. Polonia jak  zwykle g rała  „fdutj, 
15 w olnych rzutów  podyktow ał sędzia przeciw  
Polonii, b rak  techniki pokryw ali gracze Polonii 
„ f o u l a t n i 'S ę d z ia ,  który z pow oda swej tuszy 
nie m ógł biegać, i przeoczył „offside**, z którego  
Polonia > zrobiła 2 bram nę, a pierwszy karn y  
był nie bardzo zasłużony.

— «♦«—
Mistrzostwa klasy C 

Czarni III -Pogoń III. 3 : 2 .  
Czarni IV Orlęta 2 :0 .
R . K S.-Jutrzenka 2 . 1.

— —
Robotniczy Klub Sportowy-Jutrzenka 2 :1  (2 0).

Zawody o m isln o stw o  kl. C.

Pierw sza porow a gry  m im o ‘rozm okłego bo­
iska przeszła pod znakiem  bezwzględnej p-ze  
wagi B K. S., który uzyskuje ' uo pauzy dwa  
punkty, dopuszczijąc przeciw nika zaledwie czte­
rokrotnie pod sw oją bram kę. W  drugiej połc  
wie atakują częseiej ODie strony, g ia  przenosi 
się z jednej strony na drugą, m im o to żadna  
ze stron nie, może zm ienić w yniku, ostatecznie  
Ju trzen ka w ykorzystuje zam ieszanie pod bram k ą  
R. K. S. uzyskując 1 ■ goala. aalszy ciąg gry  
w7 bardzo ostrym  tem pie nie zm ienia już do  
końca uzyskanego w yniku m im o widocznej chęci 
z obu stron, obie drużyny kom binując g rały  
bardzo ofiarnie, z R. K. S. zw racał n a  siebie 
szczególną uwagę środkowy pom ocy swą ofiarną 
grą i ciągłym : w ykrzyknikam i pod adresem  tak  
sw oict jak  i przeciw nych graczy; Sędzia p. De- 
oowski spokojny ale stanow czy nie dopuścił do 
gry brutalnej, w yiapując wszystkie foule graczy.

Ąorn u n ik a ty

■ X IV, DOROCZNE W ALN E ZGROMADZENIE 
Koła Związku Zawodowego Pracowników K ola  
jow yeh odbędzie s ię  dnia 8 ltoca i922  r. o  godż 
4j-te' po południu w sali Sokoła II .; w razie  bra«u 
kompletu o  godzmę później, a uchw ały jego  będą 
prawomocne. W stęp tylko ula członkuw za la- 
gitym acya. Zarząd Koła.

X  ST A T Y ST Y K A  STANU ZATRUDNIENIA 
W  P R Z EM Y ŚL E . Według, rozporządzeniu Rady 
M inistrów z 6. lu tego 1922, Dz. U Rz, P . Nr 12, 
w szystkie zajm ujące się wytwarzaniem lub prze­
twarzaniem dóbr zakłady przem ysłowe tak pań­
stwowe jaK komunalne i prywatne, zatrudniające 
20 lub w ięcej robotników, są  obow iązane przesyłać 
do Głów nego Urzędu Statystycznego do 5-go każ­
dego m iesiące spraw ozdanie z ubiegłego m iesiące 
o stanie zatrudnienia.

Odnośnych druków dostarczy Główny Urząd 
statystyczny w W arszaw ie, A leje Jerozolim skie
1. 32, wzgledme W ójewodztwo.

W zyvra sie  tedy te wymienione wyżej zaKłaay, 
które druków z G U. S . nie otrzym ały, d o  b e z  
z w ł o c z n e  g o  podania temu urzędowi dokłaćf 
nego adresu i zw raca się uwagę na octoow ieaiiaf 
ność w tej ■ m ierze kierowników zakładu i po 
stanowienia karne (§ 4. i 5.) na wstępie pow oła­
nego rozporządzenia.

X CZŁON KOW IE LUDOW EGO SPÓ ŁD Z IEL­
CZEGO T O W  W YDAW NICZEGO wto , Lwowie,' 
m ogą książeczki udziatowe od bierać w K sięgat 
ni Łuiaowej, ul. Szajnochy 2, codziennie od godz 
8 d o  l*-sz^ i od  4 do 6-tej, tam  też można do­
p łacać dlo pełnego udziału (1.000 mk.)

D y r e k c y  a.
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B A R D ZO  E L E G A N C K IE  U B R A N IA  SAĘSKiE o d  2 0 .0 G>0 d o  3 ^ 0 0 0  M p . 
U BR A N IA  W iĘ S k iE  p o  1 3 .0 0 0 — * 1 5 .0 0 0 - ,  1 6 ,0 0 0  , 2 0 0 0 U—  Rllp. 
RA G IJuN Y Ill-GOO d o  2 4 . 0 0 0  Nip. S P O D N IE 2 .3 0 0 .— Kij*. U B R A N IA  
d la  CH ŁO PCÓ W  7 .6 0 0 . B U C IK I Z A G R A N IC Z N E  9 -0 0 0 , 7 *5 0 0 , 7 *2 0 0 .

P f l f f l W P H l I Y  S K łR O  nn7IF7¥ W pasażt! MikolascliaL piętro
8 ^ 0 C J J L L i I J b l i  j 1 U i l l w i l l J  O S J ® b I I » & bi i  (dawnie) saia Koła literacfeiegft obok R1NA LUX)

OGŁOSZENIA.
-Sposobność dl? Haft! t S e S S S B
styumy, płaszcze, tanitj
jak zwykle krawiec damski _  __ 1

PIJACZYNIE KOWALSKIE I-ej klasy do sprzedania. 
■ *  Kozłów poczta Milaiyn Mały, Michel Humenny.

DUTYNOWANY PODMAJSTRZY murarski z 2C-let,iią 
■ ■  praktyką we wszelkim zakresie budownictwa itd. 

poszukuje posady w miejscu lub ua prowincyi. Łaska­
we zgłoszenia w Redakcyi ..Dziennika Ludowego'.

K a V f i . P I  maszyny do szycia, jakoteż
l i ”  *■  W * *  i innych systemów oraz czę-

S. teskopl i sjhbwie Lw,5', pl 00ści składowe 
polecają łuchowskich 9

„ G R A F IK A " Marek Sesde
lWOW, UL HDMJIT8 Jh £» (w podwórzu,

oosiada zawsze na składzie-
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE. Rygały, szufle.wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUK \RSKIE, masy ao wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Pols..ę oalewm czcionek i linji mo­

siężnych POPł u BAUW wt WIEDNIU. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy- 
burów drukarskich T. Kildyku i Ska w Poznaniu

K SIpA RM A  LUDOWA
LWÓW. UL. SZAJNOCHY 2

poleca towarzyszom 'następujące wydawnictwa: 
Karol Marks: „P raca  najem na a k ap ita ł".

* n „W ojn a dom ow a we F ran cy "*.
„ „ „W alki klasowe we F ra n cy i* .

Allg^sl B ebel: „Antysem ityzm  i socyalizm ", 
b a k s  , H istorja rew olucyi francuskiej", 
l a r o l  K a tłtsk y : „R ew olucya so cy aln a“.

„ ,  „Rozwój ustroju państw ow ego
na Zachodzie".

„ „ „O d dem okracyi do niew ól.
nictw a państwow ego  

„ „ „S ocyah zacya a Rady Robot­
n icze".

J .  G itin w a ld : „Rady fabryczne i związki za­
w odowe".

F  E n g els: „Zasady kom unizm u"
O. B a u e r: „BoJszewizm a socyal-dem okracyp". 
Colle M eller: „Stcyalizm  cechow y". 
Czapiński-Niedziałkowski : „ lT źródeł bolsze- 

w izm u“.
C z a p iń s k i: „Czarna oienzyw a".

„B ankructw o bolszewizm u".

r t jc z . ir iw
fllOLIOSMFiiiTCY 

TBEŁIEE
wykonuje najtaniej bo pracownia 

na I. piętrze

ii D. WEISS
LWÓW, SYKSTUSKA 13.

II
o rd y n u je  u lic a  W o ły ń ska , 1. 5

(napizeciw rogatki Żółkiewskiej).

Lekarz chorób wene- t f l m  J& feUfig f f l F l
rycznycb i skór tych

ordynuje od 12—1 i od 3 - 5  pop:
PLAC HALICKI 7 (Na D KAWIARNIĄ CENTRa l NĄ)

lik I. Seidgeic- iw,iw, SjKahl/.

K auczukow e i m etalow e  
wykonuje n a j t a n i e j

C M M O B I E  weneryczne, skórne, zastarzała —
leczy b p w o y i i U a t a i

Dr. FRISCE ulice W atowa 11.

R O C Z N E

SjMNti WlAiOj MMC
ODBĘDZIE SIĘ 

w sobotę 8. lipca o godz. 3-ciej popołudniu 
w lokalu własnym Szpitalna 38

z następującym porządkiem dziennym
1. odczytanie protokołu z ostatniego W alnego  

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi, Rady Nadzorczej 

oraz kasowe.
3. Zmiana statutu wedle w j.nogów  nowej 

ustawy.
4. iVybdr nowego Zarządu.

Wnioski i Interpelacje.

5 Lwów, dnia 4 lipca 1922. ZARZĄD.

m m  POW. KASY CHOKYCh w SKOLEM.
L- 690/22. Skole, 30 czerwca 1922.

Ponieważ do dnia 10 czerwca 1922 r.. do którego 
to dnia należam “>rzedl.radać listy kanaydatow do Za­
rządu kasy (L. E. 58*r), wpłynęła tylko'Ąedna lista tak 
z grona uDezpieczonych jak nracodawców' przeto główne 
komisje wypórcze na posiedzeniu w dniu 23. czeruca 
b r. uznały po mysii przepisów wyborczych Rozp. Min- 
Pr. i Op. Śp. z d 21. marca 1921 r. z grona pracodaw. 
ców członkami Zarząau

1) p. Horowitza Adolfa, 2) p. Ickowicza Józefa,
3) p. Ehrlicha Józefa,

a ich zastępcami:
4) p. Suua Józefa, 5) p Forowicza Jana, ć) p. Szyszkę 
Bronisława.

z gro-ia zaś uoezpieczonych członkami:
I) p. Selbkę Anorzeja, 2) p. Gorczyńskiego Józefa, 
3j p Bandurę wicza Jana, 4) p. Ham.nei a Adolfa, 5) p 
Barańczuka Józefa, ó) p. Winnika Józefa.

a ich zastępcami:
7) p. Hoffmanna Wiiheims., 8) p. Scbicka W enzia, 
9) p Rosserjera L u a-ik a, lO) o Winnura \ntoniego,
II) p Danielewicza Mikołaja, 12) p. Siemiradzkiego 
Stanisława,

Przew. gł. kom. wyb. 
dla pracodawców:

I. Kammermann m. p.

Prze w. gł. kom. wyb. dla 
ubezpieczonych:

W. Probst m. p.

Zarząd Pow. lasy Charych w Mm.

najnowszych systemów, części skła­
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robot ręcznych, poleca

Aleksander MALIMON
S k ta d  m s s s y n  do  s zy c ia

L w ó w , W a ł o w a  11 A .  
Przyjmuje również masz? ny do naprawy

R ok za łozem a 1881 .

Jllcjzy  ^(libtjer
j Cw o w , 7 {yn ek  3 8

p o l e c a
:: fa rby , oliwy, :: :: wyroby :: ” artykuły 
smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze.

M  H A K A

S U K N I A
l e t n i a  t y l k o  m k ,
Wysyłamy wprost z fabryki piękną dem ską letnią całą 
rfuknlę trykot, nadzwyczaj praktyczną, naaającą się na 
każdą figurę, w kolorach: czarny, granaiowy, bordo- 
fres, czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piaskowy, 
szary, broniowy, elektryk, biały i t. d. — najmodniejszy 

fason, pie.knie przybrana — tylko za 4500 mk. 
Przesyłka 300 mk Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 

przesyłka na nasz rachunek 
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 

odbiorze).
Prosimy adresować:

J .  L u b K a - Ł ó d ź  26.
Uboczny dochód 

d la każdego praco­
w itego obyw atela

Listy i zapytania pod 
adresem

„SANATOr 29
BYDGOSZCZ.

f O O .O O 1 m i t .  i więcej
tu i ^ I P f y n i P  stałe£ ° ’ uczciwego za-i./lLĄI^Lń ałC rf)bku moźe mitć kaidy

nauczyciel wiejski, pisarz gminny, o r­
ganista, wogóle każdy pracow ity czło­
wiek na wsi przy poza- f  t  J £ 
służbowej pracy może ^ U l u D l U

laserujcie
w

Dzienniku
Ludowym.

Następca naczelnego recaIrtora i r-daktoc odpowiedzialny: JAN SZCZYREk* — Drukiem Artura Ooktmana we Lwowie, uL Sykstussa L iL

^


